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Odmowa socyalistów. — 


(PAT). Warszawa, 19 czerwca. 

P. Brejski, któremu Naczełnik państwa 
|Bowierzył misyę utworzenia gabinetu, odbył 
|Dienwszę oficyalną konferencyę z delegata- 
li klubu P. P. S. Prezydyum klubu wydało 
Rastępujący komunikat: „Komisya parla- 
mentarna klubu P. P. S. po wysłuchaniu 
RE ort delegatów swoich o programie 
wód p. Brejskiego, oświadcza: „Na 
|dodstawie programu tego, jakkoiwiek sze- 
teg punktów zbliża się do naszych wyma- 
Rari, członkowie P, P. S. do rządu wejść nie 
| Rosą, przedewszystkiem dlatego, że pro- 
|Rram ten budzi poważne wątpliwości co do 
ierunku, który rząd p. Brejskiego ma na- 
taé naszej polityce pokojowej. W formułach 
|brredłożonego mam projektu widzimy zbli- 
Żenie się do polityki N. D. K omisya parla- 
Mentarna stwierdza również, że nazwiska 
ndydatów, wymienionych przez p. Brej- 
Vkiego, nie dają nam gworancył demokra- 
 tycznej polityki rządu, Nie biorąc zatem u- 


rejskiego proponowanych, komisya parla- 
|mentarna oświadcza, że stosunek swój do 
| tządu p. Brejskiego P. P. S. uzależni od jego 
Uziątalności”. 


| (Telefonsm od korespondenta „Naprzodn”) 

| Warszawa, 19 czerwca. 

| Przebieg przesilenia gabinetowego chara- 

| kteryzuje się tem, że grupa p. Dubanowicza 
ks, Teodorowicza w ścisłem porozumieniu 

t narodową demskracyą stara się zapomocą 

|Vszeltich możliwych intryg uniemożliwić 

ompbinacyę centrowo-lewicową i przeforso- 

| vac kowbinacyę „koalicyjng“. 

Obecnie p. Dubanowicz udaje przyjazny 
| Stosunek do inicyatywy p. Brejskiego. To 
wulicowe zachowanie się p. Dubanowicza 
lua na celu skompromitować i tę kombina- 
| Ye, ale w ten sposób, żeby odpowiedzial- 
| Rosé spadła nie na niego i żeby musiała wró- 
| tèc kombinacya „koalicyjna“, albo żeby do- 
Ved: do skutku taki gabinet Brejskiego, któ- 
Yby był zdany na łaskę i niełaskę pp. Du- 
| ia i ks. Teodorowicza. 

„ W tych przejrzystych ceiach „Rzeczpospo- 
Mtas oświadcza, że mile wita inicyatywę p. 
*rejskiego, a co do stanowiska Związku nar 
Odowo-ludowego donosi tenże dziennik, że 
pe odbył on jeszcze konferencyi w. tej spra- 
e, ale że się przychylnie odnosi do imicya- 
Pwy p. Brejskiego. Cała ta intryga narodo- 
| ej demokracyi i ks. Teodorowicza jest te- 
zupełnie przejrzystą. 

a Chronologicznie przebieg przesilenia w 
tiu wczorajszym przedstawia się następu- 
COZ 

$ P. Brejski zwrócił się przedewszystkiem 
» p. Dubanowicza na nieobowiązującej kon 
pea, przyczem Zjednoczenie rarodowa- 
towa obiecało p. Brejskiemu poparcie pad 
oma warunkami: 1) że teka ministra 
aw zagranicznych nie zostanie oddana 
"8. Maszrńskiemu; 2) że Zjednoczenie za- 
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ienie gabinetowe 


intrygi ks. Theodorowicza 


chowa wolną rękę w głosowaniu naf dwu- 
izbowością Sejmu. 

Następnie ułożył p. Brejski listę domnie- 
manych kandydatów na ministrów, umiesz- 
czając na niej następujące nazwiska: Brej- 
ski: prezyłdyum i ministerstwo b. dzielnicy 
pruskiej, któreby otrzymało nazwę „mini- 
sterstwa kresów. północno-zachodniah'*; spra 
wy zagraniczne: Skrzyński lub książę Eu- 
stachy Sapieha; sprawy wewnętrzne: Woj- 
ciechowski lub Skulski; praca: Pepłoweki; 
finanse: Władysław, Grabski; kałeje: Bartel; 
rolnictwo: Dąbski; oświata: Rataj; dwie te- 
ki (sprawiedliwości i robót publicznych) o- 
fiarował p. Brejski ewentualnie socyalistom. 

Do tego dorobił p. Brejski krótki szkic 
programu, opartego na zasadach bardzo nie 
ekreślonych, a mianowicie: w sprawie poli- 
tyki zagranicznej zabezpieczenie gre- 
nic (7), w sprawach polityki wewnętrznej — 
reforma. rolna w myśl programu lipcowego, 
ubezpieczenie rokotnta, korstytucya nie- 
wiadomie czy jedno- czy dwuizbowa. 

Z tem przyszedł p. Brejski do klubu P. P. 
S., który tę propczycyę odrzucił. 

Po południu zebrały się na wspólną nara- 
dọ prezydya trzech klubów: ludowców, tu- 
gutowców i narodowej partył robotniczej i 
uchwaliły 10 punktów, streszczejących ich 
program. O uchwale tej został wydany na- 
stępujący komunikat: 

Na posiedzeniu prezydyów Pol. Stron. Lud. 
Wyzwolenia i marodowiej partyji robotniczej 
adbytem pod przewodnictwem posła Rataja i w 
obecności pana Jama Breyskiego, ustalono zasa- 
dmicze punkty programu rządowego, którego 
rząd zobowiązuje się bronić wobec sejmu. Są 
onie następujące: 1) Dotychczasowy kierunek w 
polityce zagranicznej. ©) Szybkie zawarcie ppo- 
koju. 3) Komstytucya z sejmem jednoizhowym. 
4. Wprowadzenie w życie reformy rolnej ściśle 
według uchwały z duia 10 lipca 1919 r. 5) Plan 


apnowizacyjny na podstawie kontyngentów 28 
pewniających wyżywiemie miast i ośrodków 
przemysłowych oraz wojska 6) Odbudowa war- 
sztatów pracy w. wszystkich dziedzinach. 7) Prze 
prowadzenie 4 rozszerzenie ustaw. specyalnych. 
8) Wytężona praca nad zorganizowaniem szkol- 
njictwa ze szczególnem uwzględnieniem szkoły 
powszechnej i popieranie oświaty wogóle. 9) O- 
parcie finamsów państwa nai podatku dochodo- 
wo+postępowym. 10) Rozwiązanie sejmu po u- 
uchwaleniu konstytucyj. Stronnictwa wchodzące 
do większości zobowiązują się popierać i gło- 
sowat w sejmie za wszystkimi punktami z wy- 
jatkiem pnmktu trzeciego, co do którego może 
być zachowana woma, ręka. 

Z tem udał się p. Brejski ponownie do p. Du- 
hanowicza, Ten oświadczył p. Brejskiemu, ża 
„dziś mle czas na stanowisko programowe”, zres 
sztą owych 10 punktów w pewnej części nie od- 
powłada stanowisku Zjednoczenia, nawet w tym: 
wypadku „gdyby. jednoizbowość uczyniono przy 
głosowaniu w Sejmie nieobowiązującą. 

Po tem. oświadczeniu p. Dubanowiiczu prezy- 
dya wymienionych wyżej trzech klubów zebra- 
ły się na powtórna naradę i uchwaliły rezolu- 
cyę pięinującą to imtrypanckie postepowanie. 

Cała odpowiedzialność za sytnacyę wy werzo- 
mą bocals spada tsLj na Zjeduoczerie natrysk 
wo-ludowe pp. Teodorowicza, Dakanowicza i 
Skulskiego. 

Dziś przepołudniem odbędzie się posiedze 
nie wspólne wymienionych trzech kluków, na 
które zaproszono także klub maey korstyłncyj- 
nej 1 klub PPS; zachodzi bowiem komieczność 
przecjiiwistawieniia jakiejś zmartej i ZOT, gamiizo- 
wanej całości ustawiczrym intrygom "pb. Teo- 
dorowicza, Dubanowicza i narodowbj demokra- 
cyż która w pogoni za rządem 
doprowadza sytuacyę polityczną 
anarchii. 


„koalicy jnym* 
do zupełnej 


Warszawa, 19 czerwca. 
Jak donosi „Przegląd wieczorny“, p. Brejski 
proponując na ministra spraw zagranicznych 
ks. Sapiehę, równocześnie zaproponował pesło- 
wi Baszyńskiamu stamowiisko przewodniczącego 
delegacyi pokojowej. 


Zacięte walki na Polesiu 


Warszawa (PAT) Komumikat sztabu general- 
nego z 18 ozerwca. 

Na froncie północnym śrwia żyjwia działalność 
wywiialdłomicza. Oddzieły umsze po zaciętej walce 
obsadziły ma wschodnim brzegu Auty miasto 
Sakolowszczyznę, W rejonie Nowosiołek i mia- 
sta Berezyny, nasze palirole zniszczyły dwa mo- 
sty zbudowane w. czasie ofenzywy „rzez przeci- 
wnika. Na Polesiu nieprzyjaciel przeszedł do 
energiczncgo natarcia za linii Krasiłówka-Cze- 
xzewacz, Trwają tam zacięte wałki. Na Ukrai- 
nie dzień wczorajszy mimął spokojnie. 

Pierwszy zastępea szefa sztąbu generalnego 
Kuliński generał podporucznik. 

t s $ 
Z oddziału informacyjnego D. O. G. 
w Krakowie otrzymujemy nasiępują- 
ce informacye urzędowe: 

Okecna nasza Enia bojowa aa iromcie 
wschodnim bicgnie przez Jampol nad Dnie- 
sirem, rzeki Mszę i Toiorow da ujścia Pry- 


peci, dalej wzdłuż Dniepru do ujścia Bere- 
zvnv, następnie wzdłuż Berezyny pod jeźio- 
ro Lepel i przez Pliszę na zachód od Dzisny 
dochodzi do Dźwiny. Zaletą obecnego frontu 
jest jego zwartość i prostolinijność, oraz na- 
turalna obronność dzięki rzekom, przez któ- 
re przechodzi. Uzyskane korzyści natury 
strategicznej równoważą przejściowe straty 
teryteryalue w kierunku Eijawa, który to 
odcinek zresztą, jako zbyt wysunięty na 
wschód, najwięcej był eksponowany. Opec- 
na linia frontu naszego nadaje się zarówno 
do obrony, jako też w każdej chwili może 
posłużyć za podstawę operacyjną dia konir- 
akeyi z naszej strony. 

Niewątpiiwym sukcesem dotychczesowej 
kampanii, prowadzonej ed końca kwieinia, 
jest znaczne przesunięcie linii bojowej na 
wschód. Gdyby nis było nolskiaj akcyvi na 
Ukrainio, mielibyśiny dzisiaj linię briowa 
kardziej na zachód gosunięłą, može nawet 
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z fimżem niehezpieczeństwem dla granic et- 
nogralicznych Polski. Wobec tego, że — 
wbrew wszelkim rzekomym tendencyom po- 
kojowym ze strony Rosyi sowieckiej — Na- 
czelnemu Dowództwu dobrze było wiado- 
mem, że bolszewicy na lipiec gotowali wiel- 
ką ofenzywę, należało akcyę rosyjską uprze- 
dzić, przygotowania bolszewickie do ofenzy- 
wy sparaliżować przez naszą akcyę i w re- 
zudtacie front bojowy jak najdalej na wschód 
odsunąć, co też właśnie Naczelnemu Dowó- 
dztwu na wielką skalę udało się przeprowa- 
dzić. 

Z historyi ostatnich walk na północy do 
zanotowania zostaje fakt poddania się 59-go 
pułku kozaków, który w polnym składzie 
przeszcuł na naszą stronę, nadto szczegóło- 
wą wiadomość o sukcesach armii rezerwo- 


wej gen, Sosnkowskiego. Armia ta w ciągu 
swej dwutygodniowej akcyi bojowej wzięła 
z górą 2.500 jeńców, w tej liczbie kilkudzie- 
sięciu oficerów, dowódcę pułku, dwóch do- 
wódców baonów i dwie kancelarye pułkowe. 
Zdobycz w materyale wynosi 203 karabinów 
maszynowych, 2 działa z jaszczykami i wo- 
zami amunicyjnyimi, 18 kuchni polowych i 
1 aeroplan, 1 sztandar, wiele tysięcy broni 
ręcznej i różnego materyału wojennego. Ma- 
ła stosunkowo liczba jeńców tłumaczy sie 
niezwykłą zażartością walk, 
~ . . 
UCHODŹCY Z KIJOWA, 

Warszawa. Do Warszawy przybył transport 
uchodźców Polaków, Rosyan i Ukraińców, któ- 
rzy opuścili Kijów przy ewakuacyi miasta przez 
wojska polskie, obawiając się ze strony bolsze- 
wików zemsty za sprzyjanie Polakom, 


Strejk powszechny w Warszawie 


Warszawa (PAT). „Dziennik Powszechny“ 
podaje: Położenie w sprawie zatargu o pod- 
wyższenie płac robotnikom miejskich zakła- 
dów użyteczności publicznej zaogniło się po- 
ważnie, Komisya centralna związków zawo- 
dowych. prokłamuje od dzisiaj strejk powsze 
chny. Odezwę, nawołującą do strejku pow- 
szechnego w imieniu prezydyum komisyi 
centralnej podpisali: poseł do Sejmu Żuła- 
wski I A. Zdanowski, 

Warcźawa (PAT). „Kuryer Warszawski“ po- 
daje: Rada miejska uchwaliha nastepujące wnio 
ski: Uznając warunki, opracowane przez magi- 
strat, za usprawiedliwione w chwili Obecnej, 
rada miejska deleguje trzech radnych do o- 
świadczenia robotnikom tego stanowiska, nad- 
to madą miejska wyraża uznanie dla obywiatel- 
skiego stanowiska i pracy członków „Stowiarzy- 
szenia Samopomocy społecznej", 

Wniosek powyższy, koła narodowego wywołał 
wrzenie na ławach socyalistycznych i burzę, ja- 
kiej rada miejska nie widziała jeszcze. 

Warszawa (PAT). „Dziennik Powszechny do- 
nosi, ża we czwartek dla poparcia robotników 


miejskich, stosownie do wezwania komunistów, 
nie wyszła, żadna gazeta żargonowa, ani hebraj- 
ska, onaz dzieninik żydowski w języku polskim 
„Nasz Dziennik“. 

Warszawa (tel. wł. „Naprzodu“). Ogłoszo- 
ny na dzień wczorajszy strejk powszechny 
w Warszawie nie udał się na ogół. Zazna- 
czyć wyraźnie trzeba, że charakter strejku 
tego jest wyłącznie ekonomiczny i związki 
zawodowe prowadzą go na własną odpowie- 
dzialność; P. P. S. oczywiście w kierowni- 
ctwie tego czysto ekonomicznego strejku u- 
działu nie bierze. ' 

W czwartek wieczorem w ministerstwie pra- 
cy odbywała się konferencya z przedstawiciela- 
mi pracowników! tramwaju, która nie doprowa- 
dział do żadnego wyniku, albowiem przerwano 
ją w chwili otrzymania wiadomości o wyniku 
obrad w Radzie miejskiej, gdzie po burzliwej 
dyskusyi zapadła większością głosów uchwała 
uznająca przyznane robotnikom ustępsywa za 
ostateczne. Pomieważ uchwała ta przeciwstawia 
się większości socyalistycznych radnych, doma- 
gającemu się uzgodnieniu płac robotników z 
ich żądaniami, przeto wszelkie rokowamiia na- 
razie zostały wstrzymane. 


z Ghia 19 a . 
0 Slask Cieszyński 


Berno Morawskie (PAT) „Lidove Noviny“ po- 
dają dodatkowo o wczorajszem sprawozdaniu 
ministra Benesza na posiedzeniu zagraniczne- 
go wydziału obu Izb dr Bencsz oświładczył, że 
wniosek rozstrzygnięcia kwestyi Cieszyna w 
drodze arbitrażu wyszedł ze stromy Francyi, 
która na rozjemcę zaproponowała króla belgij- 
skiego. Rząd francuski dał jednakże do pozma- 
nia, że arbitraż będzie wzięty dopiero wtenczas 
pod rozwagę, gdy rząd czeski i polski poorzumią 
się w tej sprawie i zgodzą się na takie rozwią- 
zanie kwestyi cieszyńskiej. Obecny zatem spo- 
sób rozstrzygnięcia, kwestyi Cieszyna zależy od 
stanowiska, jakie w tej sprawie zajmie parla- 
ment polski i czechosłowacki. Pismo to twier- 
dzi, że Polska przez usta ministna Patka, o- 
świadczyła się przeciw plebiscytowi. W końcu 
zaznacza dr Benesz, że dotąd w tej kwestyi nie 
zapałdy w Paryżu żadne postanowienia. O ile 
miałoby dojść do plebiscytu, zdaniem dra Be- 
resza mastąpi pomiędzy Czechosłowacyą a Pol- 
ską podobne napięcie jak pomiędzy Włochami a 
Jugosławią. ` 

—000—= 


Konięrencya koalicyi w Boniogne 


Paryż, (PAT) Radio. 21 czerwca odbędzie się 
w Boulogne przygotowawcze zebranie między- 
koalicyjne, w którem wezmą udział: Millerand, 
Lloyd George, Sforza i Hymans. Reprezeniow a- 
ną będzie równieź Japonia. „Figaro* jest zda- 
nia, żć obrady w Boulogne są przejściowym ela- 
pem między konfierencyą w San Reino i konfe- 
rencyą, która się ma odbyć w Spaa w ubccności 
delegatów niemieckich. 

—000- 


Bolszewicy w Persyi 


Lyon (PAT) Z Teheranu donoszą, że rząd so- 
wiecki zgodził się opuścić Enzeli w dniu, w 
którym będzie zapewniona niepodległość Per- 
syi i w którym Persya nie będzie już pod wpły- 
wem zagranicy. 

Nauen (PAT) Radio. Według doniesień z Lon- 
dymu celem zabezpieczenia przeciw napaści Ro- 
syi na Persyę znajdują się w drodze do Persyi 
znaczne posiłki wojsk amgielskich. Mają one za 
wszelką cenę przeszkodzić bolszewikom w do- 
tarciu do Teheranu. 

Wiedeń (PAT) Radio. Biuro kor. donosi We- 
dle „Aligem. Hamndelsblad', że Krasin po 
czwartkowem posiedzeniu rady Ligi narodów, 
przynzekł rządowi angielskiemu wycofanie 
wojsk bolszewickich z Persyi. 

Lyon (PAT) Radio. „Petit Parisien“ donosi, że 
bolszewicy skutkiem zawarcia z Persyą ukla- 
du przygotowują się do opuszczania Persy1. 

Nauen. (PAT) Radio. Niemiecka prasa prze- 
drukowywuje doniesienie „Timesa“ z Teheranu, 
podające, że perski czerwony komitet rewolu- 
cyjny proklamował w Reszt rzeczpospolitą rad. 
Perscy bolszewicy oznajmili telegrficznie ame- 
rykańskiemu i francuskiemu posełstwu utwo- 
rzenie czerwonego komitetu i zniesienie mo- 
narchii, wraz z protestem przeciwko pobytowi 
wojsk angielskich. Komitet uznał za nieistnie- 
jące wszystkie zobowiązania między rządem 
angielskim a perskim. 


Wałki francusks-tureckie 


Lyen. (PAT) Radio. „Times“ donosi, że woj- 
ska francuskie wysłane do Heraklei, zadały na- 
cyonalistom dotkliwą klęskę. Zabito 109 pow- 
stuńców. Oddziały tureckie zostały odrzucone 
poza kopalnie węgla. 

Lyon, (PAT) Radic. Minister wojny oświad- 
czył w komisyi wojskowej, że liczba wojsk iraz- 
cuskich w Syryi i Cylicyi została powiększona 
do 70.000 żołnierzy, przeważnie kolonialnych. 
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Na obszarach plebiscytewych 


Nowy Targ (PAT) Z okręgu Namiostowskić | 
go donoszą o barbarzyńskim napadzie Stra | 
ków czeskich na polską kolumnę peA 
zwalczającą epidemiczne choroby we wsi Mu: 
tne. Stało się to dria 11 bm. Jeden z napast M 
ków rzucił się z pałką na bezbronną s@anitWi? | 
uszkę, zaczął j ąlżyć j gonił za nią groć40 # | 
ją zabije. Napadnięta zaczęła uciekać do smie8) | 
mieszkania. Napastnik wdawł się za nią PMI 
mocą. do domu i sprowokował ordynarme zaj” 
ście z mieszkańcami, samemi kobietami. 
dności polskiej leczonej przez polskiego leka 
rza, odgrażają się Czesi wymordowaniem. 

Bytom (PAT) W czsartek wieczorem napadły 
bandy niemieckie w Katowicach na współpi% 
cownika „Gazety Ludowej“ p. Henryka Cie - 
ge i pobiły go dotkliwie. Napad miał charakte 
połityczny. Napad ten jest w związku z cawat” | 
kową demonstracyą niemiecką w Katowic że | 

Bytom (PAT) Wydział szkolny polskiej Eo 
syi plebiscytowej urządza od dnia 1 lipca F 
w Gliwicach kursy nauczycielskie, aby przys” | 
rzyć Górnemu Śląskowi nauczycieli ludowych | 

Bytom (PAT) Kiedy dnia 10 į 11 maja pols?“ 
górnicy na Górnym Śląsku urządziłi strejk p” 
lityczny celem poparcia żądań Polaków, rówa” 
uprawnienia i usunięcia Sicherheitswebry, FF" | 
sa niemiecka starała się strejk ten zbagatel 4 
wać, przedstawiając go jako nieudały. Na pod 
stawie urzędowych cyfr produkcyi węgla i 
nego Slaska za maj br. okazuje się że 2 
dukcya ta w dniu 10 maja wynosiła tylko 
1/10 proc., a w dniu 11 maja rb. 22.90 proc. PÓ4 
malnej produkcyi, która wynosi przeciętnie | 
tysięcy tom dziennie. Urzędowa statystyka 
docznie przekomała komisyę koalicyjną, Žo m 
żędamiami polityczaemi robotników polski 
należy się poważnie liczyć. Komisya powie 
ogłosiła w swoim urzędowym organie rozpo: 
dzemie, ustanawiające w administracyi Po 
cznej i szkolnej kontrolorów Polaków. Z 
wiedziała również usunięcie SicherheitswehY" i 

Bytom (PAT) Prasa niemiecka donosi, że cs” 
si rozwiązałi rady gminne w okręgu Hulen" | 
skim Górnego Śląska, który to okręg urzypińj 
im na mocy traktatu wersalskiego i w gmina”, | 
tych ustanowili komisarzy rządowych. Nie” 
wyrażają oburzenie i skarżą się na pogwałce 
prawa. 

Olsztyn (PAT) Z Kwidzynia domoszą, że Wo 
misya międzysojusznicza plebiscytowa tamtó, 
sza celem przewiezienia przez korytarz pos 
Niemców uprawnionych do głosowania, swoi f 
na jeden z najbliższych dni komferencyę „4 
którą będą zaproszeni jeden. delegat pola gt 
jedem delegat niemiecki. Gdyby przejazd P * 
korytarz był utrudniony przez rząd polski wą | 
misya nakaże przeprowadzenie pociągu 
oficerów włoskich. á 

Z Malborka domoszą: W jednej z restaur; | 
przyszło do bójki między żołnierzami wł „| 
a niemieckimi żołnierzami z Scherheite b i, 
Paru Niemców i paru Włochów było pobity” q N 
Patrol włoski zaaresztował kilku Niemców r 
zatrzymał ich w swych koszarach. E 

Zwołamy na dzień wezorajnzy wec polski, 
Miernika, został rozbity przez bendy niemy, 
kie Wielu Polaków zostało poważnie pobita A 
między innymi pamowie Sobiew i Pawłow” T 
Bandy niemieckie strzelały do Polaków a * Į 
sey Niemcy byli uzbrojeni w kije i rewolwer ye h 

Wezoraj w: południe przybyła banda niaig 
ka do mieszkania pana Szczepańskiego vair ld 
sztynku w powiecie ostrowskim, u którego mił | 
szkają. polscy współpracownicy komitetu i i 
dała, aby ci natychmiast opuścili mies” šo 
Fuakcyonaryusze polscy nie mając zmikągd 4 
mocy, musieli ratować się ucieczką. LH | 

Toruń (PAT) Województwo pomorskie 40g 
nikuje: Wiadomość podama przez pisma 
miieekie w Olsztynie o areszłowaniu w 6 
dziądzu 5 maja 17 niezawisłych scczalistówyt 
rozstrzelaniu ich w Toruniu dnia 27 majās 
niezgodne z prawdą. 

—-.000— á 


Pokój ententy z Turcy2 M 


Lyon (PAT) Radio. Delegacya pokojowa „gł 
recka z wielkim wezyrem Damad Ferid Lp | 
na czele przybyła do Wersalu we czwarte 4 


południu. 
paryż (PAT) Radio. Z Walony donoszą, 4ye 


Powstanie aiżańskie 
tuacya wojsk włoskich poprawiła się sU 


przybycia posiłków. 
—00030 — 
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NAPRZODB* 


Ñkad płynie opór Niemiec przeciw 


redukcyi 


Prasa francuska, zaniepokojoną jest tem, że 
mey nie ograniczają swojej sily zbrojnej do 
 |ozmiarów, wskazanych przez traktat pokoiowy. 
nieważ ta kwestya w nierówstiie wyższyn: na. 
stopniu obchodzi Polskę, stwarzając dla 
ə doraźnie nawet — grożbę na terenach ple- 
|ucytowych, przeto warto rozpatrzeć odnośne 
osy francuskie. Przytoczymy tu parę dat i ro- 
mowań z paryskiego „Temps“, który chciałby 
|Pidocznie zaalarmować konferencyę w Spaa, 
|.10 lipca — wywodzi — w chwili właśnie, 
Kiedy konferencya w Spaa mogłaby swoją pra- 
|= rozpocząć, wygaśnie termin zwłoki, którą 
Mada najwyższa przyznała była rządowi nie- 
 Mieckiemu, celem zniżenia armii Rzeszy do 
10.000 ludzi. Podczas konterencyj w San-Remo 
Niemcy wniosły żądanie, ażeby wojska przy- 
[ano im do 200.000. Pod pretekstem, ze koali- 
|Wa nie odpowiedziała na tę note — Niemcy u- 
IRE ymują obecnie, że mie mogli przesięwziąć nie- 
Węgnych zarządzeń, ażeby na dzień 10 lipca 
|tequtować swój stan zbrojny do 100.000. Jest 
© zaiste rozumowanie, zdolne zaprowadzić bar- 
Ieo daleko. Zeden kontrakt, żadna ustawa nie 
bogłaby się ostać, gdyby, wystanczyło zawiado- 
Uic pisemnie wierzyciela, że mu się nie zapłaci, 
Albo uprzedzić rząd, że mie będzie się respekto- 
Vało praw... „Temps“ wskazuje dalej, że zmniej- 
venjs wojska niemieckiego, jest apraiwą, tem- 
ardzici palącą. ze względu ma jego mastrój. Jest 
0 nastrój, tęskniący za dawnyrma stanem. Nie 
Monia. się łudzić takimi wypadkami jak n. p. 
è ministeryum Muellera uzyskało objawy Zza- 
owolenią ze strony wojskowości: stało się to 
ko dlatago, ża oświadczyło ono, iż niepodo- 
ieństwam dlań jest zredukować armię do skali 
Motysięcznej. , 
Wiadomien jest, do czego prowadzi w Niem- 
Rech polityka, która polega na wystugiwaniu 
tie sztabowi generalnemu, ażeby zdobyć pozory, 
% sio posiada jego uległość. 
l N s aróbowal io już Noske: prowadzi to do 
Amachu stant. Dri ; 
Charakterystyeznem jest, że taka n. p. „Liga 
Micorów: repubi*kańsicich" w. poczuciu swojej 
Abości i swojego upośledzenia na zjeździe de- 
teutów swoich w maju musiała pomiędzy. in- 
lemi żądać: „ochrony członków Ligi przed 
łwesiadowaniami za ich przekonaria i działal- 
; republikańską. 
Zazwyczaj bywa raczej, że przeciwnicy danego 
Stnju żałą się, iż są prześładowani. Lecz w 
Tmii republiki owce T zm SĄ ty- 
l którzy. wołają © pomoc 
| Rząd anta = wywodzi następnie dzien- 
[MX paryski — utrzymuje, że nie mógihy zabez- 
8czyć ładu, posiadając jeno armię stutysięcz- 
W oświetleniu wyżej podanem — trzeba 
yznać, że mniej jeszcze miałby szans w. tym 
, lądzie z armią parokrociową: bo ta armia, 
Omenderowama przem starszyznę w rodzaju 
Mletrwitza kierowana przez sztab generalny, 
tóny, pragnie dawnego ustroju oraz odwetu — 
R armia właśnie tworzy groźbę dla ładu ? 
Mzoju obecnego. PR > 
| Jeżeli 100-tysięcznia .,„Reichswehr'* — twierdzi 
lempe* dalej — nie jest dość liczną, ażeby po- 
Strzymtnć ruchy rewolucyjne (komunistyczne) 
„Zacjw obecnemu stanowi to lek nie polega ta 
Ody ojeniu jej, gdyż to zdwoić może niebszpie- 
deństwo ze strony skrajnej prawicy, a iw. prze- 
Wstwwieniu i... ze skrajnej lewicy. Takie zada- 
Xo utrzymywania spokoju — podnosi 
| emps* mogłoby! raczej przypaść wzmocnionej 
_=Zabmie policyi. 
Ale j tu należy, sprawę oświetlić. 
pzd niemiecki utworzył już  „Sicherheits- 
„| lizej", która! jednak jest — drugą armią, gdy, 
R „Sicherheiis-Polizei" łącznie z armią działa- 
ai marcu w okręgu ruhrskira, grupa wojsko- 
In „A%, składająca się z 4 pułków piechoty, 
La przy swoim boku 19 secin „Sicherheits- 
Blizej — z czego 5 odziatków technicznych. 
AĆ Więęci, w rozkazie „Wehrkreis-Kommando 
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GYRK WOLFSSOHNA 


wojska? 


hTemps* o małactwach niemieckich. — „Manchester Guardian" o niemiec- 
ich rachubach. -— Polska najbardziej zainteresowaną w zmniejszeniu 
armii niemieckiej 


VI" zachodzi mowa o., bojowej eskadrze lotni- 
czej owej policyi! 

Jak widzimy, dziennik paryski bardzo umie- 
jętnie demaskuje maskaradę, którą urzadzają 
Niemcy, ażeby utrzymywać pod bronią — wbrew 
traktatowi — jak największy zastęp żołnierzy. 
Nie uprzytomnia jednak sobio należycie, że 
dzieje się to wszystko ze wzgiędu na nieustalo- 
ne stogunki ma wschodzie, 

Na wschodzie — kosztem Polski — chciałyby 
Niemcy odbić część swoich strat. I to tłomaczy 
głównie, dlaczego ten rząd, któremu zagrażał 
ów przerost Siły zbrojnej bronił się, jak mógł 
przeciw jej redukcyi, Współdziałały tu może u 
bocznie obawy: 1) że znaczne, dalsze redukowa- 
nie wojska mogłoby w najbardziej reakcyjnej 
jego części wywołać opór; 2) że przerzedzenie 
lasu bagnetów ośmielałoby komunistów do za- 
machów. 

Ale te ewentualne obawy niemieckich kół rzą- 
dowych nie równeważą groźby, zawartej w bo- 
dowaniu armii, mającej zgóry zadany kierunek 
amtyrepublikański, 

Przeważającym zatem byi, powtarzamy, 
wzgiąd liczenia na mezgzące się zarysowkć dba 
Niemiec szanse polityczne na Wschodzie, 

Pragmienie jest rodzioemm nadziei... 

Siery niemieckie wciąż  wyczekują tego, że 
bolszewicy lada chwila zdołają; zmódz Polskę, 
że wtedy wybije dla nas godzina groźna, że 
wiedy Niemcy: nie będą się krępowały, żadnymi 
piebiacyjtard, niczego z rąk nie wypuszczą. 

Charakterystycznem jest, iż korespondent 
„Manchester Guandian'u' podczas pobytu w Ber- 


Francya wobec Pelski 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 18 czerwca. 

Wczoraj na posiedzeniu komisyi parlamentar- 
nej Związku polskich posłów  socyalistycznych 
wyziisił tow. Słanisław Pesner, który. Świeżo 
wrócił z Paryża, bardzo ciekawy referat o SY- 
tuacył politycznej we Francyt. 

Stwierdził on przedewszysikiem że obecna 
irantuSka Izba posłów ma charakter wprost 
czarnoszcinny, wobec czego zrozumiałam jest, 
Że taki stan rzeczy wytwarza na biegunie ro 
kotniczym prątły bardzo rewolucyjne. 

Jednakowot pogłeska, jakoby Francya znajdo- 
wała się obecnie w przededniu przewrotu bol- 
szewickiego, nie ma najmniejszej podstawy. 

Żaden przewrót nie jest teraz wie Francy mo- 
Zliwy, albowiem chłop francuski znajduje się 
w położeniu niezmiernie pomyślnem. gdyż w 
atresie wojeumym nagremadził ogromne bO- 
gaciwa, spiacit wi czasie wojny, wszystkie długi: 
tak, że obeemie niema własność ziemska we 
Francyi żadnych długów, i zebrał zmajczną go- 
tówikę. Wskutek tego wzbogacania się całopi 
francuscy poszli xa prawo i nie wybrali tym 
razem socyalisiów w tych okręgach, w których. 
poprzednio głosowali na kandydatów socyali- 
styczmych. 

O stosunku Francyi do Polski opowiedział 
tow. Posner rzeczy. bardzo ciekawe, rzucające 
świialtło na przyczyny niekorzystnej dla nas 
zmiany w stanowisku Francyj względem spra- 
wy polskiej. Nie ulega wątpliwości, że zmiana. 
taka zaszła i że jest ogromna. różnica między 
odnoszeniem się do interesów. Polski rzą- 
du Clemenceau, a obecnego rządu Milleranda. 


Od czwartku 17 czerwca br. 


Ponadto uzupełnienie. 


linie dowiedział się był pośrednio, że Luden- 
dorff zachwyca się strategią bolszewicką (snadź 
wierzy w carskiego Brusiłowa), Korespondento- 
wi wykładano już nawet, że b. Kongresówka 
ulegnie zbolszewizowaniu, a Poznańskie, od- 
dzielone „od Polski“ kordonem celnym i posia- 
dające wiasną  administracyę, — pozostałoby 
wtedy na uboczu ze wzrokiem, zwróconym ku 
Niemcom. Nawiasem mówiąc ten szczegół 
„jpizepowiedni niemieckich“ dowodzi, jak ko- 
mentowaną jest w Berlinie separatystyczna po- 
Hiyka erdecka na terenie poznańskim, 

Korespondent „Manch. Guardian“ idzie dalej, 
piszac: 

„Przepowiadano mi nawet, że mógłby wów- 
czas nastąpić układ między Berliniem a Mo- 
skwą, na podstawie którego jedna część Polski 
weszłaby w skład federacyi sowieckiej, druga 
zaś w orbitę Niemiec.“ 

zapewne, że w informacyach angielskiego pi- 
sma zebranych w Berlinie, mogą być powtarza. 
ne różne kombinacye politykujących amato- 
tów, a nie polityków od rządowego „wielkiego 
ołtarza", lecz niewątpłiwie to, co się rozmyła po 
mieście tkwi w pewnei mierze i w biurach 
mimisteryalnych, a z niemieckich tajnych doku- 
mentów urzędowych, które ogłaszała prasa pol- 
ska, widać, że co do terenów plebiscytowych — 
przy dogodnej dła nich konjunkturze — nie cof- 
nęłyby się niemieckie koła rządowe i wojskowe 
przed niczem, skoro obecnie podsycają. lub przy- 
gotowują wszelkie zbrojne napady. í 

Dlatego dla nas — powtarzamy — jest szcze- 
gólnie ważnem, ażeby rełukcyn wojska niemie- 
ckieno nie pozostała martwą Utera. 

h. j 

Lrom (PAT) Minister wojny oświadczył na 
posiedzeniu kormdisyj spraw zagranicznych Izby, 
że Niemcy usiłowały zawsze wyłamać się z pod 
klauzul traktatu pokojowego, nakazujących 
rozżrojenie, jakkolwiek są do tego zobowiąwame. 
Zatem czujność koalicyt powinna być nieusian- 
ma. Komisya wezwała rzęd do przyspieszenia 
redukcyi armii niemieckiej do 190.000 ludzi. 


Anglii, zwgróciła się ku Rogyi, a temsamem où- 
wróciła do Polski. = 

Drugą przyczynę, która ien zwrot w polityce 
francuskiej wywołała, stanowi ciekawe  zjawi- 
sko. że mmhaseda rosyjska w Paryżu, która do 
niedawne działała niezmiermfie słabo i pozo- 
stawała, niemal zupełnie na francuskiem utrzy- 
manie, rozwinęła od niejakiego czasu niezwy. 
kle ożywioną działałność i rozporzędza dziś 
zwartym frontem politycznym, sięgającym ed 
skrajnej zrawicy aż do zacyalstów-rewolucyo- 
sistów włącznie. Zachodzi pytanie, skąd amba- 
sada rosyjska ma obecnie pieniędze Da tak roz- 
łegłą i intensywną działalność, jaką w. ostat. 
mich czasach rozwija? Odpowiedzi mai to pyta- 
nie szukać należy w znamiennym fakcie, że 
kapitały rosyjskie w miarę pochodu bołszewi- 
zmn ku południowi cofały się przed nim, naj- 
pienw do Kijowa, stąd do Odessy, następnie do 
Sebastopola, aż wkońcu wysmigrowały zagra- 
nicę, do Londynu ji Paryża. Oneto zasilają obe- 
mie w ogromnym stopniu fundusze ambagady 
rosyjskiej w Paryżu. LA 

Niestety, zmiana w uspospbieniłu rządu i spo- 
łeczeństiwa francuskiego względem Polski, wy- 
wołana powyższemi przyczynami, uwidoczniła się 
także po części i w prasie socyalistycznej fran. 
suskicj. Wielce znamiepnym jest wi tej mierze 
takt, że Paweł kouis, którego artykuły iw 
„ł Humanite* odznaczają, się szczególnie anty- 
polskim tonem i który jest dzisiaj wodzem bol- 
szewiizującej grupy w „IHumamite* do nieda- 
wma był jedmym z politycznych kierowników 
konserwatywnego organu enisierów! (kupiect- 
wia) „Petit Parisien“ i pisywał mowy dla wy- 
dawcy tego dziennika, senatora Dupuis; mowy 
tegoż, pisane mu przez Pawła: Louis, były naj- 
konserwatywniejsze ze wszystkich, jakie wy- 
głaszamo w senacie. Obecnie temże Louis prowa- 
dzi w „LHumamite* moskalofilską kampanię 
przeciw Polsce, co daje dużo do myślenia: 

Oto w ogólnych zarysach referat tow. Posnera 
a którego przyżoczyliśmy tu tyłki najzmamien- 


TE O R 


przeznaczony 


na inwalidów 


w 5 aktach. 


Listy z kraju 


Nowy Sącz, 16 czerwca, 


ZE SPRAW MIEJSKICH — NOWI „BOLSZE- 
WICY". 


Interesująco przedstawihki się sala posiedzeń 
rady miasta w czasie posjedzenia. Sam wygląd 
sali zmienjł się. Rezolucyę p. Gołębiowskiej, u- 
chwaloną ng zebraniu N .P. R, wykonano, O- 
braz Matki Boskiej, umieszczony dawniej na 
tylnej ścianie, przeniesiono pomad stół prezy- 
dyalny. Nie wypadało bowiem, aby rajcowie 
miasta plecami byli zwróceni do obrazu. Na 
miejscu obmzu umieszczono kmcyfiks, Pami 
Gołębiowską i księża radni uważają, że krucy- 
fiks może wisieć na tylnej ścianie Sala robi 
wrażenie refektarza klasztornego. Prawica ob- 
sadzona silnie. Uderzają typy powiażnych, sędzi- 
wych żydów, wyciętych jakby z bibliji. Ludzie 
z innego świata. Obok szereg poważmych raj- 
ców, kierujących się zasadą: milczenie. to złoto! 
Lewica liczy zaledwie garstkę, bo krzesła, gdzie 
zasiadali przedstawiciele robotników, puste. 
Nie uzupełnia się rady przedstawicielami nieo- 
podatkowamych, bo cóż tam ma do gadania 
„mołłoch*, Na stolcu burmistrzowskim siedzi 
p. Oleksy, mieszczanin, były kupiec. Z politowa- 
niem patrzą na njego radni z dodatkiem Dr., 
z zawiścą radni mieszczanie, bo czemże może 
imponować taki zwykły kupiec, który nawet 
nje umiał dorobić się podczas wojny trzech kia- 
mienic?! Ze zlością. rv duszy wykonują zarzą- 
dzenia ojca miasta panowie radcy miejscy i in- 
ni urzędnicy. Na porządku dziennym wiele do- 
niosłych spraw, Pojawia się jednak wniosek 
nagły, aby zmienić porządek obrad i na pierw- 
szem miejscu postawić sprawę zatargu między 
magistratem a inżynierem Górskim, Pan Gór- 
ski, inżynier miejski, prowadzi sprawę budo- 
wy elektrowni w Jazowsku. Za te prace zażę- 
dał dodatkowego, osobnego wynagrodzenią 36 
tysięcy marek rocznie. Magistrat odmówił, więc 
p. Górski złożył oświadczenie, że elekinownią 
zajmować się nie będzie, P. Górski położył nie- 
zaprzeczone zasługi dla tej sprawy, Odmowę 
dodatkowego wynagrodzenia oparto na tem, że 
p. Górski, utrzymywany przez miasto, pracować 
winien dla miasta — jeżeli zaś oddą się pracy 
nad elektrownią, opłacać go winno Towarzy- 
stwo akcyjne, które elektrownię ma sfinanso- 
wiać. Byłaby racya, Wiajemmiczeni dopatrują. 
się jednak głębszych powodów, Oto asesor, p. 
Dr, Sterkowicz, który spowodował ową odmow- 
ną uchwałę, dążył do tego, aby p. Górski ustą- 
pił, bo chciałby nia kierownicze miejsce w ele- 
ktrowni wsunąć swojego zięcia, p. Dziewtulskie- 
go. A więc jedna, z nowosądeckich zakulisowych 
intryg. 'Takiemi sprawami zajmuje się rada 
miejska! 

Mamy w mieście nowych „bolszewików“, Po- 
wiatowy Związek konsumów, tai „cicha placów- 
ka bolszewicka“, która tylko firmy jako pokry- 
wki używa, ów „na pewno“ zorganizowany puik 
bolszewicki, pod komendą tow. B., już spowsze- 
chnialy. Wyszukano nowych bolszewików. U- 
"stawa o 8-godzinnym dniu pracy, o odpoczynku 
niedzielnym obowiazuje chyba į Sacz, Panowie 
fryzyerzy z prawdziwym Polakiem, p. Węgrzyn- 
kiem na czele, nie uznają jednak ustaw, uchwa- 
łanych przez „taki“ Sejm i w państwie które 
niema cesarza! Udali się więc do p, radcy Bru- 
dzjany, aby pozwolił i w niedzielę pracować. 
P. Brudzjana zgodził się. Nie zgodził się jednak 
na zarządzenie magistratu fryzyer p. Kołodziej 
i pomocnicy fryzyerscy. Choć nie „prawdziwi“ 
Polacy, szanują ustawy i chcą je wykonywać. 
Zwrócili się znowu do p, „burmistrza“ Brudzja- 
ny, żądając wykomania ustawy, powołując się 
ną wprowadzenie jej w życie w innych mja- 
stach. P. Brudzjana ofuknał delegatów i oświald 
czył, że w Krakowie i w Warszawie mogą. świę- 
towiać! Om, p. Brudziana w Nowym Sączu rządzi 
i tak będzie, jak on każel Z p, Kołodzieja zro- 
bióno „bolszewika” i przewrotowca i zakład je- 
go się bOjkoinje- W Bogo-ojezyźnianych móz- 
gach dobrym Polakiem i obywkutelem jest ten, 
który kpi z ustaw, bo je wydaje „„łaki* rząd — 
bołszewikiem jest tet, który chce być posłusz- 
ny ustawom! Pan Brudziana jest dobrym pa- 
tryotą! Jak on kase, tak będzie! Bo on tu rzą- 
dzi! Tak jest! Pan Brudziana zapomina. stałe, 
Że jest płatnym urzędajkiem miejskim, opłaca- 
nym z podatków nawet owych bolszewików! Za- 
pomina, że on nie nosem, ale tabakierą! Rządzi, 
jak ma swoim folwarku, Każe brukować ulice 
koło swojej kamienicy, każe wycinać przepiękne 
drzewa ną ulicy, bo zaciemiriają dom jego te- 
ściowej. Ostatni czas, aby p. Brudziama zrozu- 
mial, że miasto to nie jego folwark, a obywatelc, 
to nie parobcy! 


„NAPRZOD* 


Przegląd społeczny 


DO WSZYSTKICH EASYERÓW I MEŻÓW ZA- 
UFANIA GRUP MIEJSCOWYCH ZWIAZKU RO 
BOTNIEÓW PRZEMYSŁU GÓRNICZEGO 


W myśl uchwał konferencyi ogręgowych i po- 
siedzenia głównego zarządu z dnia 11. czerwca 
1920 począwszy od 1 lipca 1920 roku wprowadza 
się dia członków Z. R. P. G. na całym obszarze 
Polski mową skalę wkładek członkowskich jak 
następuje: 

Dla członków klasy I. miesięcznie Mk 10 

Dia członków: kłasy II. miesięcznie Mk 6 

Dla członków klasy III. miesięcznie Mk 2 

Wpisowe dla nowowstępujących  jednorazo- 
wo Mk 5, wpisowe dla takich «o już byli człom- 
kami organizacyi zawodowej i przestali mimi 
być a zgłaszają. się ponownie jednorazowo M 10. 

Odsźkodowanie za zgubioną i nowo wydaną 
książęczkę członkowską lub legitymacyę Mk 5. 

Dla unikięcia wszelkich nieporozumień i nie- 
jasności wyjaśniamy, że wkładki wpłacone w 
lipcu niałeży rozumieć jako wkładki nowe, bez 
wizgłędu za który miesiąc zostały wpłacone. Od- 
nosi się to do wszystkich wkładek I, II, III klasy 
jakloteż da wpiswego i za duplikaty. 

Miesięczne obrachunki za wkładki członków 
pobrane w maju lub czerwcu winne być zesta- 
wiome pnzez kasyerów grup w pierwszej poło- 
wie lipca i muszą być odesłane wraz z gotówką. 
do centrali wi lipcu. Pieniądze mależy jak dotąd 
wysłać czekiem Pocztowej Kasy Oszcz (P. K. 0.1 
Z obrachunkami iw jedmej i tej samej kopercie, 
muszą być zwrócone stare znaczki kwitowe, 0- 
bowiązujące tylko do 30 czerwca 1920 roku. 

Starych znaczków kwitowych do pokwiitowania 
wkładek wpłaconych przez członków w lipcu, 
pod żadym warunkiem używać nie wolno. 

Do obrachunków za miesiąc lipiec nie wolno 
wpisywać wkładek za stare zmaczki kwitowe, 
bo wszystkie takie wkładki muszą być wpisane 
do obrachunków za czerwiec, zestawionych w 
lipcu. 

Rówmocześnie z dniem 1 lipca 1920 wszystkie 
zapomogi objęte regulaminem Znviązku podno- 
szą się o 100 procent czyli zamiast jednej marki, 
dwie lub zamiast 50—100 marek, czyli wszyst- 
kie kwoty podwaja się. J 

Z każdej nowej wkładki I i II klasy począw- 
szy od 1 lipca br. odlicza grupa dla własnej ad- 
ministracvi po 1 (jednej) mrace. Wkładki za wpi 
sowe i III klasy odsyła się całkowicie do cen- 
trali. 

Nowe znaczki zostaną każdej grupie na czas 
wysłane. 

Upraszamy wszystkich kasyarów grup o ści- 
słe zastosowanie się do tego zarządzenia. 

Za Związek robotników przemysłu górniczego: 

Jan Pytlik Ludwik Lizak 

kasyer. . przewodniczący. 
—006— 

Nowa umowa cennikowa między przedsię- 
biorcami elektroltechniicznemi, a elektromonte- 
rami została zawarta dnia 16 czerwca br. za po- 
średnictwem Małopolskiej Organizacyi Przemy 
słowłb-Społecznej. Elektromontorom przyznano 
w stosunku do płac, unormowanych umowa z 
dnia 13 kwietnia br. 40-procentową podwyżkę 
płac dzienmych. oraz 20-procentową podwyżkę 
dyet. Umowa została zawarta na przeciąg cza- 
su nieograniczony, z Prawem 4-ro tygodniowego 
wypowiedzenia dla obu stron. 


Przegląd gospodarczy 


Polska ma dostarczyć Ukrainie za 3 miliardy 
manufaktury. Łódzki „Volksblatt“ pisze: „Z 
wiarygodnego źródła dowiadujemy się, że rząd 
polski zawarł z Ukrainą umowę, na mocy któ- 
wej zobowiązał się dostarczać zamiast innych 
towarów za 3 miliardy towarów  łokciowych. 
Podług tej umowy, Polska powinna już w tych 
dniach dostarczyć tych towarów, Rząd zakuni je 
u fabrykantów łódzkich ze eotówkę. Każdy z 
nich, którego artykuły zostanę przyjęte, otrzy- 
ma zaraz za nie pieniądze. Organizowanie tego 
przedwiębiorstwa przekazane zostanie łódzkie- 
mu Związkowi przemysłowców, mieszczącemu 
się przy ut. Piotrkowskiej 96. W związku z tem 
przedsięwzięciem wielcy fabrykanci cofnęli wy- 
mówienie pracy robotnikom z powodu braku 
tejże, 

Pelska pożyczka państwowa. Subskrypcya na 
1ozpisane pożyczki krótkoterminową i długo- 
terminową zostanie zamknięta z dniem 15 lip- 
ca kr. Ministerstwo skarbu czyni przygotowa- 
nia, by natychmiast po zamknięciu subskrypcyi 
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na pożyczki dobrowolne, przeprowadzić rozkład | 
trzyprocemtowej pożyczki przymusowej, | 
projekt znajduje się już w Sejmie. j ata” 
Nowa kopalnia węgła. W Cementkowie W ~ 

rostwie Jędrzejawskiem powstała. nowa kopa: 
nia węgla brumatnego. Po ukończemiu najpił 
niejszych robót przygotowawczych i połącz Ei 
przy kopalni kolejki wązko-torowej z Ra 
państwowiemi, można oczekiwać eksplow 


przedewszystkiem istniejącego, choć już da 
nieczynnego szybu „Władysław“. z0 
Międzynarodowa Izba handlewa w ParT ia 


zostanie otworzona dnia 23 bm. która b€ i 
posiadała centralne biuro, w skład którego 
dą przedstawiciele wszystkich krajów. 


POLICZNA 
DORODENIA 


jest najpoewniejsza 
jokatą kapitalu: 
WYTPYEPUGYE TYPE 


nd 


Festyn Ludowy 


urządza w niedzielę 20 czerwca w Parku Dir 
skim na Krzemionkach Towarzystwo Domu po | 
botniczego w Podgórzu, Przygrywiać będzie p i l 
zyka tramwajarzy. Program festynu bogaty } 
urozmaicony. Początek festynu o godz. 2 pop? 
Wstęp od osoby 4 Mk. Dzieci w towarzystw 
rodziców do lat 5, mają wstęp wolny, pona | 
do 10 płacą 1 Mk. Dochód przeznaczony na 
dowę domu Robotniczego w Podgórzu, W j 
niepogody festyn odbędzie się 27 czerwca. r 


Wieści, uzyskane na własnym- 
seismografie! | 
W dokładce krakowskiej organu pp. pad 
rewskiego, Smulskiego, Strońskiego znajdij, 
my osobliwe zachwalanie własnego towaru. p 
dakcya wylicza, że wyprodukowano 5500 W* 
szy treści pod 223 tytułami „na obszarze" 
2 i pół m. kw. oświadcza, że ta treść za a 
„myśl polską i fakty nie olśnione (?) jadem fg 
rafiańszczyzny j zapewnia, że podaje do "> 
domości „wieści zewsząd, dokąd dociera po 
telefon, radiotelegrai, seismograf i t. d" ' 
Dobrze, że urwano wyliczanie na seismo 
fie, gdyż w ten sposób poprzestano na... jed?” 
głupstwie. 49 
Seismografy bowiem nie są żadnymi apay | 
mi do przesyłania wiadomości — są to przy", gł 
dy, regestrujące w instytutach, czy obserw j 
ryach seismologicznych nasilenie, kierunek | 
czas trwunia trzęsień ziemi, 7 
Zapewne, że obserwatorya seismologiczno myć 
munikują w razie trzęsienia ziemi swoje 7 
strzeżenia prasie, czy prasowym biurom 
graficznym, ele nie zapomocą seismografu 
samo jak obserwatorya astronomiczne qon% 
prasie o pojawieniu się np. nowego komety > | 
za pomocą teleskopu. | 
Zdaje się, że. „Rzeczpospolita“ reflektuje “y | 
wnie na to, aby zostać organem paskarzy Í. 
dzi, że tych „nowych bogaczy“ najprędze 
zwerbuje, opowiadając im dziwy, jak Pra | 
nie żatując kosztów, korzysta ze wszystkich gg 
nowszych sposobów informowania „na © 
rze 2 i pół metrów kwadratowych". 
Wyłliezyło się: telegraf, telefon, radiote 
— nie można było huknąć dalej: fonograf | 
gramofon, bo panowie „nouveaux riches“ 
azą, że to „muzyczki“, pokupowali je sobić s 
że dla dogodzenia swoim „aspiracyom muy 
nym“. Więc wylicza się: seismograf — DE 
się żaden z nich nie rozezna, co to takieg0* 
To właśnie zsimponuje tej klienteli. 
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KRONIRA 


Kraków, 19 czerwca. 


Aresztowanie sprawców włamania 
do urzędu podatkowego w Liszkach 


Jak już domosiliśmy w miedzielę włamali się 
jacyś bandyci do kasy urzędu podatkowego w 
Liszkach. Obecnie policya krakowska areszto- 
waha sprawiców tego wiłamania w osobach: An- 
dwzeja Zięby, Józefa Kamyczka i Walerego 
Krzemienia, znanych włamywiaczy kasowych. 
Krzemień uznamy został jeszcze za: czasów au- 
stryackich waryatem. Aresztowano Krzemienia 
w gnieździe bandytów, które urządzili sobie na 
polach pod Kobierzymem, wśród łanów zboża. 
Policya unządziła formalne polowanie z nagon- 
ką, podczas którego złapano, jak przepiórkę w 
potrzask Krzemienia. Znaleziono przy mim re- 
wolwer, lornetkę polową i rozmaite rzeczy. 
Dwóch innych aresztowano w domu. Przyznalłi 
się wszyscy do kradzieży, którą wedtug ich ze- 
znań, dokonali w biały dzień. Po 4 godzinie Wy- 
szli z łupem, napakowamym iw spodnie Kamycz- 
ka i zanieśli zdobycz na Knzemionki koło groty 
Twardowskiego i tam zakopali. Następaego 
dnia przybrali sobie jeszcze jednego kolegę. Jó- 
zela Góreckiego, który w charakterze sedziego. 
rozjemczego rozdzielił pieniądze między bandy- 
tów. Przy tej sposobności okradli się wzajemnie. 
Każdy swoje pieniądze ukrył w schowkach 
uiemmych na Krzemionkach. Odebrano im tyłko 
130.000 marek. Dalsze dochodzenie prowadzi 
kom. Ryczkowski w towanzystwie ingpextorów: 
policyi Dmytryszyna i Nycza. 


Przydział węgla górnośląskiego, Magistrat 
krakowski podaje do wiadomości, że transporty 
węgla górnośląskiego nadchodzą w dalszym 
ciągu. Posiadacze asygnat zechcą się zgłaszać 
do odnośnych składów celem zrealizowania 
przydziałów. Cena węgla górnośląskiego zosta- 
nie ogłoszona dopiero później, a to po ustale- 
| niu jej przez Państw. Urząd węglowy w War- 

szawie; na razie pobierają składy zaliczki, któ- 
re po potrąceniu ustalonej ceny zostaną zwró- 
o cone odbiorcom. n f 

Nadmienia się, że z powodu ustawicznych 
strejków w kopalniach wegiel krajowy przy- 
chodzi jedynio w minimalnych ilościach, Z tego 
powodu pożądanem. jest, by ludność zamożniej- 
sza zaopatrywała się na zimę w węgiel górno” 
_ Śląski. 
Wiec plehiscytowy. We wtorek 22 czerwca O 
= godz. 7 wiecz. odbędzie się w sali Sokola publi- 
czny wiec obywatelski w sprawie  grożącego 
nam przedwczesnego plebiscytu na Mazowszu 
pruskiem i w Warmii. Ze względu na niesły- 
chaną doniosłość sprawy uprasza się wszystkich 

o przybycie. Zwołuje Tow, kresów pomorskich. 

Wpisy w Akademii Handlowej męskiej i żeń- 
kiej odbędą się dnia 25 czerwca przed połud- 
niem, zaś do szkoły dwuklasowej męskiej i żeń- 
skiej 28 i 29 przed południem. Natomiast wpisy 
na Kurs Abituryentów odbędą się dopiero po 
wakacyach. 

Magistrat zezwolił Towarzystwu kolonii wa- 
kacyjnych w Krakowie i Porębie na urządzenie 

w dniach 20 i 27 czerwca b. r. publicznej zbiórki 
pieniężnej na cele Towarzystwa, 

7 teatru Bagatela komunikują: „Prokurator 
Hallers“ budzący stale tak ogromne zaciekawie- 


: 


jutro w niedzie- 


dniu, 

Dzisiejsza popołudniowe przedstawienie w 
Bagateli przyniesie nam po raz ostatni w tym 
sezonie, przemiłą komedyę Bałuckiego „Grube 
tyby“. Cały dochód z przedstawienia przezna- 
Czyła dyrekcya na zasilenie funduszów „Biale- 
go Krzyża. Piękny cel widowiska i przystępne 
teny wstępu przyczynią się bezwątpienia do za- 
Dełnienia sali, szczególnie młodzieżą szkolną. 

Dwa występy najwybitniojszych sił baletu 
Warszawskiego z Haliną Szmolcówną i Piotrem 
Zajlichem na czele odbędą się w Krakowie w 
pierwszych dniach lipca w sali teatru Bagatela, 
Szczegóły doniosą afisze. 

_ Wieczór taneczny znakomitej pary baletowej 
N. Nadzieżdiny i Z. Nellego, który się odbędzie 
W czwartek 24 czerwca w teatrze Nowości wzbu- 
lzjł olbrzymie zainteresowanie w Krakowie, to 
też publiczność szybko rozchwytuje bilety na 
en wieczór. W niedzielę po poł. ukaże się ulu- 


błona operetka sczonu „Tam gdzie skowronek 
śpiewa“. 

Towarzystwe Oratoryjnue  (sekcya Związku 
muzyków polskich) wykona w niedzielę, 20 bm. 
w kościele św. Anny w Krakowie a godz. 10 Ave 
Maria, Ave verum j Pater nośter F. Liszta oraz 
Laudate Dominum Ch. Gounoda pod batutą K, 
Garbusińskiego. P. Kowal odśpiewa Sancta Ma- 
ria Mascagniego. W czasie mszy św. zbieraną 
będzie składka na fundusz Towarzystwa Orato- 
ryjnego. 

W popisie szkoły śpiewu I.  Warmutha w 
czwartek 24 bm. w sali Sokoła biorą udział pa- 
nie: Buschorowa, Friedberżanka, Dundelacho- 
wa, Hofmanowa, Harisówna, Hajdukiewiczowa, 
Kuehnreichówna, Lipska, Mottołówna, Nowa- 
kowska, Morgensternówna, Schindlerówna i 
Warmuthówna oraz panowie Abeles i Remin. 
Bilety u Rudnickiego. 

Wstrzymanie ruchu pakietowego do poczt po- 
lowych. Ze względu na wiadomości, jakie po- 
jawiły się w prasie, jakoby ministerstwo poczt 
i telegrafów wydało polecenie wstrzymania ru- 
chu prywatnego do wszystkich poczt polowych, 
centralny zarząd poczt polowych przysłał nam 
wyjaśnienie, że wstrzymanie dotyczy ruchu pry- 
watnego pakietowego do wszystkich poczt polo- 
wych, a nie korespondencyi prywatmej, 

Letnie pociągi, W celu bezpośredniego połą- 
czenia Warszawy podczas sezonu z miejscowo- 
ściami kąpielowemi i zdrojowiskami w Mało- 
polsce zaprowadza się aż do odwołania codzien- 
ne pociągi pospieszne z wagonami I., II. i HI. 
klasy Nr. 101 i 102, od dnia 15 czerwca b. r. w 
Warszawie i od dnia 16 czerwca b. r. w Nowym 
Zagórzu, Krynicy, Zakopanem, Rabce. Odjazd 
z Warszawy 18.20. Przyjazd do Zakopanego 
11.55, do Rabki 10, do Krynicy 12.20, do Iwoni- 
cza 12.6, do Rymanowa 12.22, Nowego Zagórza 
13.31. Odjazd z Zakopanego 17.50, Rabki 19.10, 
Krynicy 15.50, Nowego Zagórza 15.30, Rymano- 
wa 16.34, Iwonicza 16.48, Przyjazd do Warsza- 
wy 10.55, Użycie tych pociągów pospiesznych 
jest dozwolone za dopłatą biletów za przejazd 
na odległość ponad 100 kiłometrów, zaś dla po- 
dróży do uzdrowisk względnie miejsc kąpielo- 
wych, Zakopanego, Rabki, Krynicy, Rymanowa 
i z powrotem bez względu na odległość. 

Obława na paskarzy. Państwowy urząd wal- 
ki z lichwą w Krakowie komunikuje: Wczoraj 
organa urzędu walki z lichwą urządziły na 
stacyi kolej. Podgórze-Bonarka obławę na prze- 
kupni-paskarzy wykupująeych nielegalnie środ 
ki żywności u wieśniaków! i wieśniaczek zdąża- 
jących ma targ. Przytrzymano i skazano na kā- 
rę po 1000 marek lub 7 dni aresztu następują- 
cych przekupni: Zofię Bereźnicką, Jakóba Stern 
gasta ii Markusa Imerglicka zamieszkałych w 
Podgórzu. Zarządzono rewizyę w handlu węgli 
Emanuela Glassera przy ul. Bożego Ciała 1. 10 
i skonfiskowano 91 skórek cielęcych posoło- 
nych i zapakowanych w worki z przeznaczeniem 
na wywóz z Krakowa. W sprawę wmięszała się 
niejaka Goldfinger ofiarowując organom urzę- 
du walki z lichwą 3000 marek za uchylenie kon- 
fiskaty. Organa pwopozycyę tę odrzuciły a skó- 
rę skonfiskowały. Następnie przeprowadzono re- 
wiizyę w sklepie Friedmana Przy ul. Czarnowiej- 
skiej gdzie znałeziono cukier biały grysikowy i 
żółty sprzedawany po paskarakich cemach. Za 
sprzedaż niedozwołoną lodów: skazał urząd wal- 
ki z lichwą właściciela kawiarni „City“ Marku- 
sa Folkmana na 4000 marek grzywny lub 12 dmi 
aresztu. Za sprzedaż pieczywa pokątnym han- 
dlawzom skazano właścicielkę piekarni Rozalię 
Gelbard ma 500 marek kary lub 3 dni aresztu. 
W końcu za brak cennika ukarano firmę Braci 
Sperber grzywną 800 marek lub 5 dni aresztu, 
zaś firmę Schreibera przy ul. Floryańskiej na 
1000 marek grzymmy lub 7 dni aresztu. 

Deprawacya młodzieży, Kolejarze zamiesz- 
kali przy ul. Bosackiej w Krakowie są świad- 
kami smutnych widowisk, gdy. całe gromady 
wyrostków napadają na fury z węglem, które 
wyjeżdżają z kolejowych składów węglowych, 
a jeszcze więcej na wozy wojskowe, które wy- 
jeżdżają z magazynów wojskowych naładowane 
żywnością. Woźnice nie mogąc się obronić, prze- 
klinają i wymyślają wyrostków różnemi  nie- 
przyzwoiteni wyrazami i sẹ mniemania, że to 
dzieci kolajaszy! Tą drogą proazą kolejarze po- 
licyę, by zechciała tym rabunkom w biały dzień 
zajpobiedz, Równocześnie apelują do zakładu 
ozyszczonia miasta, by raczył błoto i śmieci z 
tej ulicy uprzątnęć i czaBami skropić wodą. 

Towarrystew Biblioteki Medyków wzywa 
wszystkich kolegów medyków i lekarzy, którzy 
korzystali z kalągozbioru biblioteki, aby — w mo 
żliwie nejkrótsaym czasie zwrócili wypożyczo- 
ne ks ążki, Adres Towarzystwa: Kraków, ul. Ko- 
pernika 36 w godzinach od 6—7 wieczorem, 


Krakcwski Oddział Polskiego Towarzystwa 
chemicznego ukonstytuował się dnia 7 b. m, 
wybierając prof. dra L. Marchlewskiego przewo- 
dniczącym, prof. dra B. Szyszkowskiego zastęp- 
cą przewokijn:.czącejgo, dra J. Robla sekretarzem, 
uraz dry K. Waltera zastępcą sekretarza. 

Najbliższe posiedzenie odbędzie się dnią 21-go 
czerwca o godzinie 6'15 popol, w zakładzie Che- 
mji Fizycznej (ul, Grodzka 53). Na porządku 
dziennym: 1) Odczyt dra W, Jacka: „O szybko- 
ści rozpuszczalności; 2) Bieżące sprawy admi- 
nistracyjne. 

Sekretarz Tow. urzęduje codziennie od godz, 
4—5 po poł., przy ul. Kopernika 1, 7. 

Trawa po 720 koren za kilogram, Policya kra- 
kowska aresztowała wczoraj 17-letniego Stefana 
Nówaka za sprzedaż „tytoniu“ w handlu ulicz- 
nym. „Tytoń“ ten, jak się okazało, przy zbada 
niu okazał się pospolitą trawą, za którą Nowak 
pobienał po 720 koron za 1 kilogram, 

Ciężkie postrzelenie żołnierza przez bandytów. 
Wczoraj w nocy jacyś złoczyńcy usiłowali do- 
stać się do magazynów wojskowych w Podigó- 
rzu. W przedsięwzięciu tem stał im mą przeszko- 
dzie żobnierz posterunkowy, do którego też ban- 
dyci dali strzał rewolwerowy, naniąc żołnierza 
ciężko w rękę. Rannym zajęło się wojskowe po- 
gotowie ratunkowe, przewożąc chorego do zpi- 
tala załogi, Za sprawcami urządzono pościę i 
jednego z nich aresztowamo, 

Za kradzież legitymacyj na pobór chleba, mą- 
kii cukru w jednym z biur chlebowych w Kra- 
kowie aresztowano 17-letnig Emilię Smul, 


Z POLSKI 

„Hermoetyczny* odczyt z przisakedami, Z 
Przemyśla piszą nam: „Profesor“ z Warszawy, 
Adam Czerbak, wygłosił we wtorek 15 czerwca 
br. wieczorem w sali Domu Robotniczego wy- 
kład z dziedziny „wiedzy hermetycznej* — po- 
więcając swe wywody strasznym dziejom in- 
kwizycyi średniowiecznych i ich ofiarom. Pu- 
bliczności zebrało się niewiele. Wśród obecnych 
znalazł się również poseł sejmowy ks. Kotula, 
który podczas całego wykładu, ilustrowanego 
obrazami świetlnymi, objawiał dziwny niepo- 
kój. Skoro tylko Czerbak, skończywszy prelek- 
cyę, będącą niczem więcej jak recytacyą i po- 
wtórzeniem znanych faktów historycznych, ©- 
puścił scenę, z której przemawiał, zabrał głos 
ks. Kotula, napadając bezwzględnie na prele- 
genta. Ks. K, zarzucił Czerbakowi kłamliwość, 
mijanie się z prawdą i przekręcanie faktów, 
wrogie usposobienie wobec kościoła k. Jedynym 
celem, który przyświecał Czerbakowi, było — 
zdaniem księdza Kotuli — poniżenie religii ka- 
tolickiej zapomocą zmyślonych baśni o — in- 
kwizycyi. 

Co rzekłszy, ks. Kotula pospiesznie opuścił 
salę odczytową. Natychmiast zaś po jego wyj: 
ściu zjawił się funkcyonaryusz policyi z oświad- 
czeniem, że do żadnej dyskusyi dalszej nie do- 
puści. 

Dobrali się z soba pp. Czerbak i Kotula! Obaj 
godni są siebie pod względem poziomu inteli- 
gencyi i wiedzy. Ów Czerbak, rzekomy „profe- 
sor“, nieuk i blagier, znany jest ze swych wę- 
drownych odczytów o mordzie rytualnym ti in- 
nych różnościach. Ks. Kotula dał się dostatecz- 
nie poznać w Sejmie... 

Rezstrzelanie. Przed wzmocnionym trybuna- 
lem lwowskiego sądu okręgowego odbyła się 
rozprawa przeciwko 35-letniemu Janowi Szew- 
czukowi, byłemu ogniomistrzowi ukraińskiemu, 
podczas oblężenia Lwowa, oskarżonemu o zbro- 
dnię morderstwa, popełnionego w grudniu 1918 
roku na osobie nieznanego legionisty ukraiń- 
skiego, podchorążego z Rzeszowskiego. Oskar- 
żony po zamordowaniu legionisty obrahował go 
z sumy 40 koron. Oskarżony do winy się nie 
przyznaje, jednak kilku świadków, byłych żoł- 
nierzy ukraińskich, powołanych do rozprawy, 
którzy byli na miejscu zbrodni, potwierdziło wi- 
nę. Na podstawie tego sąd skazał Szewczuka na 
karę śmierci przez rozstrzelanie, 

Skazanie szajki szulerów, Przed sądem powia- 
towym we Lwowie zakończyła się kilka dni 
trwająca rozprawa przeciwko szajce szuler- 
skiej, którą pizyłapano 3 maja b. r. na gorącym 
uczynku gry w mieszkaniu artystki teatralnej 
przy ulicy Wincentego Pole. Oskarzżonych było 
33 osób. Szajka ta grała w rozmaitych miejscach 
w gry hazardowe, gdzie ludzie prregrywali o- 
gromne sumy pieniędzy. Stały bankier Saul Ge- 
nauer skazany został na grzywnę 60 tysięcy M, 
względnie 10 miesięcy aresztu. Dwaj skazani na 
40 tysięcy grzywny, 9 dalszych na 20 tysięcy, in- 
ni na 10 tysięcy i 5 tysięcy. 21 uwolniono. 

Pozirzeienie piątku końbieł ed jednej kuli, W 
prochowni cytadeli wamzawykiej, w oddziale 
ladowania nabojów karabinowych, żołmierz, o- 


trzymawiszy od oficera karabin do czyszczenia, 
zaczął nim manewrować, żantując z roboinica- 
mi. Nabiwszy kamabin, żołnierz zaczął celować 
pod stół, przy którym siedziało k.lkamaście mo- 
botnić, Nagle padł strzał ji kula zraniła w nogi 
pięć robotnic: 18-letnią. Kazimierę Mrumkównę, 
17-letnig Maryę Sztukatowską, 16-letniąq. Stefa- 
nię Moczulską, 20-letnią Emilie Unterwelównę 
i 8i-lethiq Emilie Buczyńską, Wszystkie ranne, 
po opatrunku przez lekarza Pogotowia, przewie- 
ziome zostały do szpitala św. Rocha, 

Posady nauczycielskie. W istniejących obec- 
nie szkołach państwowych średnich, jak rów- 
nież w szkołach, które mają być upaństwowio- 
ne na terytoryum byłego Królestwa Kongreso- 
wego, wałkować będzie przed rokiem szkolnym 
1920-21 szereg posad, kierowników i nauczycieli. 
Na posady te ministerstwo wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego rozpisało konkurs. 

Kursy nauczycielskie. Towarzystwo nauczy- 
cieli szkół średnich i wyższych organizuje dla 
nauczycielstwa kursa wakacyjne 6-elotygodnio- 
we. Odbywać się one będa od 1 lipca do 15 sier- 
pnia w różnych miejscowościach kRzeczypospo- 
litej polskiej. Kursa te będą dwojakiego rodza- 
ju: jedne niższe dla nauczycieli, którzy mie u- 
kończyli studyów wyższych i drugie wyższe dla 
absolwentów uczelni wyższych, względnie dla 
nauczycieli, posiadających dyplom szkół wyż- 
szych. 

Żegluga na Wiśle. Prezes Towarzystwa pol- 
" sko-amerykańskiego żeglugi morskiej p. Nikle- 
wicz nabył w Gdańsku z rąk niemieckich sta- 
tek parowy, który będzia kursował regularnie 
pomiędzy Tczewem i polskiem wybrzeżem mor- 
skiem. Statek będzie codziennie odjeżdźał z 
Tczewa. Podróż Wisłą i morzem trwać będzie 
około 6 godzin. Statek będzie zabienet. każdora- 
zowo około 400 osób. 


Z ZAGRANICY 


Komunikacya morska Nismiec z Praszmi 
Wschoduiemi. Wiadze niemieckie zarządziły o- 
twarcie konrunikacyi z Prusami Wschodniemi 
drogą morską. Uruchomione zostaną parowice, 
mogące przewieźć ogółem 180 tysięcy osób. Pa- 
rowce ie zaczną kursować z końcem bieżącego 
miesiaca w Kilonii i $winoujściu. 

W procesie o obrazę Scheidemanna przeciw- 
ko Sennenfcldowi, który twierdził, że Scheide- 
mann ustanowił nagrodę za zamordowanie 
Liebknechta i Róży Luksemburg, oskarżony! z0- 
stał skazany za oszczerstwo na 2 miesiące wis 
zieniia. 

Olbrzymie Zenpeliny. Jedna ze spółek amery- 
kańskich zamierza kupić w warsztatach Zeppe- 
linowskich statek nadpowietrzny, w cenie 700 
tysięcy dolarów, w celu uruchomienia linii No- 
Wwy Jork—Londyn—Berlin, W związku z tem o- 
głasza prasa niemiecka oświadczenie puikow- 
nika Hensłeya, kierownika sekcyi dla żeglugi 
nadpowietrznej przy. amerykańskiem mąanister- 
stwie wojny. Hensley orzekł, że niemieckie nad- 
i me statki metalowe przewyższają obe- 
cnje wszystkie używane w Ameryce. Hensley 
domaga się wprowadzenia w Ameryce tych me- 
tałowmych typów. W rozwoju statków nadpowie- 
trznych wyprzedziły Niemcy wszystkie jnne kra 
je ma wiele lat. W listopadzie 1919 roku oglą- 
dał on plan niemieckiego statku madpowietz- 
nego sle S. 125“, w cenie 100 tysięcy dolarów, 
który był przeznaczony do ataków na Nowy 
Jork, Statek ten może krążyć nad ziemią przy 
normalnym zapasie paliwa z szybkością 92 mil 
angielskich, z 17 pasażerami, bez przerwy, bar- 
dzo długi czas. Pojemność statku wynosi około 
93.900 metrów sześciennych, a więc jest więk- 
sza, aniżeli pojemność statku nadpowietrznego, 
budowanego obecnie w Anglii dla marynarki 
amerykańskiej (38.000 metrów sześciennych), 
przyczem ten ostatni statek kosztuje dwa i pół 
miliona dolarów. Zakupno niemieckich pianów 
zapewajłoby Ameryce posunięcie się naprzód o 
tat 10. Prasa niemiecka zauważa, że jeżeli o- 
świedczenia Hensleya są prawdziwe, to chodzi 
tutaj o plamy statku nałdpowietrznego, oddane- 
go do budowy w ostatnim roku wojny, ale mie 
wykonanego, który, miał posiadać 238 metrów 
długości, 29 metrów średnicy, cbejmować 108.000 
metrów sześciennych i gazu, zawierać 10 moto- 
rów po 260 koni i który mógłby zabrać 30.000 
kg. ciężaru. Statek ten, lecąc w wysokości ma- 
ksymalnej 8000 metrów, miał mieć szybkość 140 
km. na godzinę. Niemiecki meltalowy, statek 
nadpowietrzmy systemu „Junker“, który odbył 
z pilotem niemieckim Mucnzem próbny lot na 
Long Island, jak donoszą źródła, emerykańskie, 


zrobił mą wszystkich widzach madzwyczajae 
wrażenie, 
Nagroda za wynałacek ockronrvy lotniczy. 


Francuskie stowarzyszenie bezpieczeństwa ja- 


NABRZÓD* 


zdy aeroplanarai uchwaliło w roku 1920 udzielić 
100.000 franków nagrody dla wynalazcy nowego 
środka ochronnego przed wypadkiem w czasie 
jazdy powietrznej. 

Zaczyna się powrót Ludzkich stosunków mię: 
day ludźmi, Jeden z uniwersytetów angielskich 
zwrócił się z zapytaniem do uniwersytaiu wie- 
deńskiego, czy pewna liczba profesorów zgodzi- 
łaby się przepędzić w charakterze gości lato w 
Aaglii 

Straty armii francuskiej. Biuro statystyczne 
francuskiego ministerstwa wojny ustalilo osta- 
teczną liczbę strat armii francuskiej. Straty te 
wynoszą 1,358.872 zabitych, w czem 361.85 za- 
ginionych zupełnie bez wieści. 

—060—© 

Rekwizycya skór gotowych. Na podstawie u- 
stawy o rzeczowych świadczeniach wojennych 
zarządziło Ministerstwo spraw wojskowych aż 
do odwołania rekwidaycyę skór gotowych w han- 
dlach, sklepach, składach, garbarniach i u osób 
oraz instytucyi gromadzących skóry dla celów 
handlowych. Na skutek tego rozporządzenia Za- 
iząaza Dowództwo okręgu generalnego w Kma- 
kowie dla całego swego okręgu, co następuje: 
Począwszy od dnia wydania niniejszego zarzą- 
dzenia upoważnione do tego organa wojskowe 
będa przeprowadzały u wyżej wymienionych 
kontrolę, odbiór, zwalnianie i etemplowanie 
skór, 

Wszelkie skóry gotowe znajdujące się na 
składzie winny być prześlkożone Komisyi woj- 
skowej. 

Skóry nadające stę do użytku wojska bqdą 
zabierane za wydaniem pieuwopisu „Kwitu Re- 
kwizycyjnego* i Protokołu" odbioru, w których 
zaznaczy się między innymi ilość i rodzaj odc- 
branych skór, skóry te zosianą osteu-plowane 
pieczęcią, „Intendamtura D. O. G. Kraków", 

Skóry mienadające się do użytku wojska zo- 
staną zwolnione i zaopatrzone pieczęcią „Inten- 
dantura D. O. G. Kraków. Zwolniono" i jedynie 
te skóry: mogą być w wolnym handlu nabywane 
i sprzedawane. 

Niezależnie od wyżej wyraienionych czynno- 
ści obowiązani są wiszyscy gromadzący skórę 
krajową czy też imporiowaną w celach handlo- 
wych na terenach D. O. G. Kraków zgłosić obe- 
cene zapasy, do dnia 20. VI. 1920 r. w przyszłości 
nabyte ilości skón natychmiast po ich radej- 
ściu. 

Do czasu przybycia Komisyi, obrót skórami 
zgłoszonemi jest wzbroniony pod karami prze- 
waidzianemi w art. 15. ustawy o rzeczowych 
świadczeniach wojennych z dnia 11, 4. 1919. 
Zgłoszenia skierowywać należy do Intendantu- 
ry D. O. G. Kraków, ul. Gertrudy 12, z dokład- 
nem podaniem ilości rodzaju i składu skór. 
Skóry niezgłoszone, według norm powyżej po- 
danych będą uważana za nielegalne i jako takie 
konfiskowane. 

W myśl zarządzenia D. O. Gen. Kraków z dn. 
20 maja br, zajmującego aż do odwołania pet- 
ną prokiukcyę garbarń, znajdujących się na te- 
renie D. O. G. Kraków, wolno nabywać od po- 
wyższych garbarń, jedynie skóry oznaczone 
pieczęcią firmy garkarskiej oraz stemplem „In- 
tendantura D. O. G. Kraków, zwolniono“. 

Skóry gotowe, pochodzące z garbarń ze wscho- 
dniej Małopolski i Kongresówki winny posła- 
dać pieczęć fimmy garbarskiej oraz stempel od- 
nośnej kompetentnej władzy zwalniającej skó- 
rę do wolnego handlu. Skór gotowych produko- 
wanych w kraju nie zaopatrzonych wyżej wy- 
mienionymi stemplami nabywać lub sprzeda- 
wać nie wolno pod rygorem konfiskaty, 


Stowarzyszsnia i zgromadzenia 


Rada RIbltmicza Krakowska odbędzie w nie- 
dzielę, dnia 20'czerwca o godzinie 10 przed po~ 
łudniem. w sali Związku Stow. robom., ul. Du- 
najewskiego 5, II. piętro, zebranie, z porząd- 
kiem dziennym: 

1) Sprawozdanie z Kongresu pamtrjnego: 

a) Program partyjny; 

h) Sytuacya polityczną i taktyka P. P, S.: 
c) Organizacya i wybory Rady Naczelnej; 
d) Dyskusya, Piydboagy 

2) Wnioski j interpelacye, dla 

Na zebranie to mają wstęp fakġe towarzysze 
partyjni, za legitymacyami  członkowskiemi, 
które należy mieć przy sobie. Ulprasza się o pun- 
kiualne przybycie. 

Wydział Rady Robotniczej, 

Walne zebranie członków udziałowców Mals. 
polakicgo Konsumu Związku inwalidów wojen- 
mych w Mrakowie odbędzie sie w niedziele 20 
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czerwca o godz. pół do jedenastej przed poł 
w gmachu żeńskiej szkoiy przemysłowej, Aleja 
Krasińskiego (róg ulicy Syrokomli), z następują” 
cym porządkiem dziennym: 1, Przyjęcie statutu. 
2. Wybór Dyrescyj. 3. Wybór Rady Nadzorczej: 
4, Winjoski. 

Gdyby o oznaczonej godzinie nie zcbrała się 
przepisana ilość udziałowców, w póź godziny | 
później rozpocznie się posiedzenie bez względ! 4 
na ilość tychże. 

Wpisy przyjmuje się pod powyżej podamy 
adresem. 

Za Komitet organizacyjny Konsumu: Sekre- 
tarz: Sopiński Jam, Przewodniczący: Widliński 
Jan. 

Zgromiadzenie dczerców domowych 1 rebotat 
ków dzienzych w Krakowie odbędzie się *0 
czerwca o godz. 3 popołudniu w. sali miejskiej 
Kasy chorych przy ul Dunajewskiego l. 5. 28 
względu na ważność spraw uprasza się o liczny, 
udział w zgromadzeniu. 


OSTATNIE DEPESZE 


Przesilenie w Niemczech 


Wiedeń. (PAT) Radio. Biuro Kor. donosi: „N. 
Wiem. Tagblatt“ donosi z Berlina, że prezydent 
Rzeszy Ebeit polecił Fehrenbachowi utworzenie 
gabinetu.  Fehrenbaich przyjął misyę i wszedł 
natyciumiast w kontakt z przywódcami part | 
demokratycznej. 

Nauen. (PAT) Radio. Wszelkie usiłowania 
ceniroweca Fehrenbacha utworzenia niemiec- | 
kiego gabinetu, pozostały dotychczas bez naj- 
mniejszego rezuldtawu, Próba złożenia dawnego 
koalicyjnego gabinetu z centrum, demokratów 
i socyainych demokratów, mie powiodła się wo- 
bec stanowczego oświadczenia socyalnych de 
mokratów, którzy nie chcą wziąć udziału w u 
tworzeniu rządu. 

Centralny komitet niezawisiej pawtyi socyal- | 
no-demokratycznej oświadczył, że niezawiśli nić | 
biorą udział w rządzie, gdyż celem ich nie jest 
obsadzenie kilku tek ministeryalnych, lecz zdo” 
bycie ministeryalnej władzy przez skupienie sił 
całego uświadomionego proleiaryatu, a więć | 
dyktatura proletaryatu w miejsce z góry prze | 
znaczonej na bezpiodność polityki koalicyjnej: | 
Z tego względu udział w rządzie, nawet w rz% | 
dzie koalicyjnym z socyalistami prawicy, jeśb | 
dla niszawisiych niemożliwy. 


Przesilenie w Gzechosiowacyj | 


Praga, (PAT) Klub agrarnych senatorów 
zwrócił się wczoraj przed południem do mini | 
strów agrarnych z zapytaniem, czy przesilenie 
iządowe zostało już załagodzone. Wobec odpo” 
wiedzi, że przesilenie rządowe trwa dalej, ©” | 
świadczyli senatorowie agrarni, że nie uwążajź | 
się więcej za partyę rządową i że wobec tego | 
przy eweniualnem głosowaniu nad przedłoż?” 
niem rzędowem, oddadzą głosy przeciwko 0] 
świadczeniu rządowemu. Dzienniki czeskie do | 
noszą, że na miejsce ministrów agrarnych. któ” | 
rzy ustąpili wejdą do rządu dwaj ministrowi? | 
klerykalai, Prawdopodobnie ministerstwo opie 
ki socyalinei oraz ministerstwo robót publicz” | 
nych zostanie obsadzone członkami pantyj kle 


rykslnej, 
Bojkot Węgier 


Wiedeń (PAT. Radio). „Der Abend" ogłasz | 
postanowiesniia, powzięte przez ausiryackie bit” 
fo kolejarzy w sprawie przeprowadzenia bojko” 
tu Węgier, Wedle tych postanowień począwsfi | 
od dnia 20 czerwca nie będą przyjmowane į de 
lej iamsportowane żadne towary dla Węgier n2 | 
kclejach austryackich. Ruch pasażerski pocit 
gami osobowymi i pospiesznymi pozostaje | 
dal utrzymany. komisya związków zawodowy | 
przyłączyła się do tych postanowień. Pocztowe! | 
i funkcyonaryusze telegraiu postanowili przeł” | 
wać od północy 19 b. m. wszelki ruch listowi” | 
przesyłkowy, teleguaficzny į nadiotelegnafjcza? | 
Zz Węgier i do Węgier. Wyjątek stamowją tyłki ' 
wiadomości, przesyiłame misyom koalicyjaym. | 

Wiedeń (PAT. Radio). Urzędowe koła zwi 
caja uwagę na wielkie trudności uregulowan? 
ga przeprowadzenia ruchu towarowego i po | 
towepo do Węgier, w razie, gdyby bojkot Wegi® | 
proponowany przez międzynarodowy związć: | 
tramsportowy. był uznamy także przez knajo” | 
zekian y Śretngyomkowe. 
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Kraków, 19 czerwca. 
Trzeci dzień rozprawy 

Trzeci dzień rozprawy w sądzie okręgowym 
karnym w Krakowie przed. sądem przysięgłych 
| przeciwko mordercom Sądeckiej, był poświęco- 
ny przesłuchaniu całego szeregu świadków. Na 
sali jeszcze więcej osób, niż w poprzednich 
dniach rozprawy. Przeważają jednak „panje“ i 
podlotki, mało zaś mężczyzn. Grodzki i Taszyc- 
ka są apatyczań, widać na ich twarzach zmę- 
czemie. 

SPINGOWANIE WŁAMANIA 


Rozpoczyna się rozprawa przesłuchaniem 
Grsklzkiego. Wśród szeregu pytań zadawanych 
przez przewodniczącego i obrońców Grodzki sta 
nowiczo obstaje przy wczoraj wypowiedzianym 
daniu, że do siingowamiego włamania namówi- 
ła go Taszycka. Mogła wprawdzie nie być przy- 
tem, kiedy on robił znaki na szafach, ale w ka- 
zżdym razie była wtedy w domu. Okradziono ich 
ma dwa dni przedtem. Om pierwszy kradzież 
spostrzegł, bo były szaty wypróżm ionie. Nastę- 
pnie razem zanieśli rzeczy na strych i schowali 
w kuferku matki, tak, że szafy zostały zupełnie 
próżne. Część rzeczy. Taszycka wyniosła do mie- 
szikamiia, matki. 

Przewodniczący (do Taszyckiej): Powiedziała 
pani, że stosunek pami do matki był dobry, czy 
jednak matka nie obchodziła się z pamią Szor- 
stko? W protokole zeznała pani, że matka była 
czasem przykra. - 

Taszycka: Tego nie powiedziałam. 

Przewodniczący: Czy prawda, że pami wyszła 
za mąż, by się wyzwolić z przykrych atosunków, 
które dzięki matce panowały w domu? 

Taszycka: To prawda. d 

Przewodniczący: Pan Grodzki mówił, że go 
jego matka okradała. A czy to pani pisała list 
do siostry jego p. Celiny do Trenczyna, w któ- 
rym pai żąda od niej zwrotu 4.000 kor., skradzio 
nych przez jego matkę w sklepie? 

maczycka: Tak jest. ] 

Przewodniczący: Czy Taszycka „pisała fen 
list w porozumieniu z panem? 

Grodzki: Nie!... 

Przewodniczący: Czy pan obliczył, że panu w 
aklepie brakowało 4000 K.? 

Grodzki: Tak. Raz stwierdziłem, że brak by- 
ło stokilkanaście koron. Na drugi dzień zesta- 
wiłem bilans i brak było 4000 K. 

Przewodniczący: Czy pan mówił o tem pani 
Taszyckiej ? 

Grodzki: Mówiłem. 

Przewodniczący: Czy pan poddał jej tę myśl, 
te to matka pańska ukradła? 

Grodzki: Nie. — 

Przewodniczący: Dlaczego jednak pani pisa- 
łą do ciężko chorej p. Celiny Grodzkiej, a nie 
uwróciła się z pretensyą. do winnej bezpośre- 
dnio? 

Toszycka: Tego nie umiem wytłumaczyć. 

Przewodniczący: Dlaczego pani żądała, od 
Grodzkiego aktu darowizny zegarka i 2 apara- 
tórw fotograficznych? 

Taszycka: Żądałam, jako kaucyi za czynsz 
dzierżawy. Zresztą ja go uważałam za męża, 
więc sądziłam, że te przedmioty są także i moje. 

Przewodniczący: I dlatego pani domagała się 
aktu darowizny od „męża'*? Czy mu nani nie 
ufała ? 

Taszycka: Nie zupełnie. 

Przewodniczący: Czy pani nie spostrzegła, gdy. 
Grodzki przyjeżdżał do pami, że jest zdenerwo- 
wany? 

Taszycka: Owszem, miie umiałam sobie tego 
| wytłumaczyć. 

| Obrońca dr Przeworski: Gdy pani przyjecha- 
łą po śmierci matki do Krakowa, czy pani nie 
mówiła. że będzio Grodzkiego bronić. że pani 
zapłaci adwokata, że go pani mimo wszystko 
| kocha, że pani ma pieniądze... 

| MTaszycka: To wszystko nieprawda. 

|. Przewodniczący: Nieprawda? a ja pani u- 
 dowodnię dwoma świadkami, że to wszystko 
| Brawida. 

Obrońca dr Szalay: Czy pani zerwała z mę- 
em dlatego, że stosumki w domu były przykre? 
pami myślała o małżeństwie z Grodzkim? 
Maszycka: Tak — zawsze o małżeńst "le z 

rodzkim myślałama. 

|. Obrońca dr Szalay: Ile pani 
| Guracyi? 

Taszycka: Około 10.000 K. 

| Przewodniczący: A dlaczego pami powiedziała 
| "Todzkiemu, że 7.000 K.? 


włajęła z ale- 
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Mordercy Sądeckiej przed sądem 
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Mość 


Taszycka: Nie chciałam mu powiedzieć ile 
dostalam., Ludzie mówili, że on ma pieniądze, 
a on się wypierał tego. Kłamiał przedemną. 

Obrońca dr Szalay: Matka była przykrą dla 
pami i w, jakim czasie? 

Taszycka: Po śmierci ojca była bardzo zderer 
wowłaną. Miała pretensye do mnie, żem się nie 
urodziła synem. Jak zmarła siostra, zmieniła 
się zupełnie i mówiła, że dobrze iż jestem cór- 
ką, bobym musiała iść do wojska i odtąd obcho- 
dzenie się jej ze mną zmiemiło się. Była stąpą 
i to było dla mnie przykre. Nigdy nie miałam 
żału do matki i zawsze odmosiłam się do niej 
z szacunkiem. 

Przewodniczący: Tu jest sprzeczność między 
zeznaniami pani a Grodzkiego. Dlaczego om ina- 
czej mówi? Pani 'wyrzucała go me sklepu a 
matka z mieszkania. Pami twierdzi, że matka 
tłumaczyła pami, że gdy Grodzki znajdzie sobie 
inną, to pamią porzuci. Więc raczej państwo 
chcieliście pozbyć się matki, a nie om pani. 

Prokurator: Między wami stanął cień matki, 
a mimo to mówicie sobie przez „ty“. Więc pani 
jest z mim wi tym samym stosunku co pierwej 
— z nim, mordercą matki? 

Taszycka: Przecież ja z nim żyłam przez 2 
Jata, więc przyzwyczaiłam się tak mówić do 
niego. Ja nie uświadamiam sobie wogóle, że 
matka nie żyje.. Aktu darowizmy od Grodzkie- 
go żądałam witedy, gdy mu już mie ufałam. 

Przewodniczący: Czy pani wiedziała, że po 
śmierci matki, dostanie pami w spadku kamie- 
nicę? a Grodzki wiedział, że on z tego nic nie 
dostanie? , 

Taszycka: Jako córka wiedziałam, że dostanę 
po śmierci matki kamienicę. Grodzki nie mógł- 
by dostać, bo nie był jeszcze mojm mężem. 


PRZESŁUCHANIE ŚWIADKÓW. 


Następuje przesłuchanie stróża J. Chrebaka, 
który podobnie, jak w akcie oskarżenia, opisuje 
chwile po zamordowaniu Sądeckjej, 


SENSACYJNE ZEZNANIA SADECKIEGO, 


Wchodzi jako świadek brat Taszyckiej, Skła- 
da przysięgę. Taszycka płacze. 

Sądecki dowiedział sję o stosunku Grodzkiego 
ze siostrą w roku 1916, Był tej znajomości prze- 
ciwny i prosił matkę, aby przeciwdziałakła wszel- 
kiemu zbliżeniu się siostry do tego pana. (Mówi 
w tonie irnicznym, jlustrując giesty Grodzkie- 
go), Matka jednak oświadczyła, że córką jest 
już w tym wieku, jż samia wie, co robi. Raz przy- 
szła, Siostra do domu ze słowami: Wyobraźcie 
sobie, starą Grodzka skradła mi chustkę. Był 
zdziwiony. Innym razem przyszłą dość zdener- 
wowamia, zamknęła się z matką w pokoju, Po 
chwili wyszła matka į oświadczyła, że Grodzka 
skradła jm 6000 K, Potem ktoś się włamał do 
sklepu tak, że nic nie zostało į podejrzenie pa- 
dło na Grodzkiego... Od tego czasu siostra po- 
częłą trzymać pieniądze w szafie matki. Raz 
przyszedł Grodzki j oświadczył, że na ulicy Sie- 
miradzkiego spaceruje bandyta Bochenek į pa- 
trzył do okien matki, Matka udała się na poli- 
cyę i tu wytiómaczono jej, że „wpramvdzie sła- 
wetny ród Bochenków jest bardzo liczny, alo 
główny bohater nie jest niebezpiecznym, bo znaj 
duje się w więzieniu, a reszta to sami dolinia- 
rze, czyli złodzieje kieszonkowi, Kiedyś włama- 
no się do mieszkania siostry, Weszli do poko- 
ju i tu spostrzegli toboly ma podłodze. Wtedy 
Grodzki; oświadczył, że złodzieje zapewnie zo- 
stali spłoszeni i zostawili rzeczy. Ale matka o- 
świadczyła mu (synowj): „Wiesz co, ta kradzież 
coś mi się nie podoba". A ja dobrze wiedz ałem, 
że „ten pan“ nas okradał, tak, jak zamordo- 
wał moją matkę, czyhał na inajątek, Pierwszy 
raz zrobił, ale dobrze, (Z ironią) „Sodalis Maria- 
nus“. Przeddzień szukali z matką jakiegoś ra- 
chunku i wtedy zobaczył w szafie paczkę bam- 
kmotów, która po zabójstwie zniknęła. Opisuje 
szczegółowo chwile po zabójstwie, zresztą jak 
w akcie oskarżenia. 

Po tych zeznaniach przewodniczący zarządza 
przerwę, 

PO PRZERWIE 


Następują przesłuchania dalszych świadków. 

Świadek Józet Bernal zmyozysiężony zeznaje, 
że schodził się z p. Sądeckim tzęsto. Sędecki 
był u świadka przed morderstwem i prosił, aby 
pożyczył mu świadek rewolwerów, gdyż jakiś 
bandyta chcieł wejść do domu matki. Wieczo- 
rem spotkał świadok p. Sądeckiego, który Opo- 
wiedział świadkowi. że słyszał w domu matki 
strzały rewolwerore. Potem poszedł p. Sądecki 
do mieszkanią matki, a świadek zaczekał na 
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schodach. Nagle świadek usłyszał słowa z we- 
wnętrz: „Mamo, mamusju kochana-* Po chwjli 
wpuścił świadka p. Sądecki do mieszkania, 
gdzie Świadek znalazł na ziemi leżącą we krwi 
martwą matkę Sądeckiego. Wtedy p. Sądecki 
zawołał: „To pewnie ten bandyta Grodzki za- 
mordował moją matkę“, Po chwili wszedł Gro- 
dzkj, wołając: „Ach, co za nieszczęście — któż 
to zrobji?* Świadek chciał wyjść, lecz zatrzy- 
miano go, Była to policya. 

Grodzki wtedy chciał wyjść, ale Sgdecki za- 
wołał: „Tyś zamordował! Ciebie i tak zaraz za- 
anesztują”. 

Prokurator Brzosiyński: Czy zwracał pam u- 
wagę podczas obecności w mieszkaniu zamor- 
dowianej ma Grodzkiego? 

Świadek: Stał i najspokojniej zajadał chleb. 

Następnie zeznaje oficyał policyj, " rol Kan- 
tor, 

Przewodniczący: 
była w tej sprawie? 

świadek opowiada, że wezwano go na miejsce 
zbrodni z teatru, gdzie miał służbę. Najpierw 
zrobiono próbę z psem, która się nie udała, Ko- 
ło godziny 1-ej w nocy aresztowiano zki 
Na policyi po półtorej godziny śledztwa, przy- 
znał się Grodzki do dokonanej zbrodni. 

Przewodniczący: Co pan pamięta z tego? 

Świadek opowiada zeznamiąa Grodzkiego, kitó- 
re są identyczne z zeznaniami w śledztwie, — 
Świadek oświadcza, że nie przypomina sobie 
azczegółowo zeznań Grodzkiego, ale są one «pi 
sane przez świadka i załączone do aktów. tej 


Jaka pańska  jinterwencya 


sprawy, 

Z przesłuchania Grodzkiego nasunęło się po- 
dejrzemie, że p. Taszycka brała w tej sprawie 
ję = i to z tytułu tego, że razem żyli 

Przewodniczący: Czy podsuwał pan Ja | 
Grodzkjemu? PPE 

świadek: Nie. W trzecim dniu mówił p. Gro- 
dzki, że „ona“ go do tej zbrodni namówiła, 

Grodzki: Tak — rozpłakałem się — przyszedł 
ojciec i mówił: „Powiedz — ratuj się czło- 
wieku“, 

Przewodniczący: Grodzki opowiadał, że p. Ta- 
szycka wyrażała życzenie, aby zgładził matkę, 

Świadek: Tak — przypominam sobie, 

Grodzki: Zmęczony powiedziałem, W krzyżo- 
wych pytaniach straciłem głowę, Możliwe że 
powiedziałem. M 

mę zew i Czy pan poddawał te pyta- 

„Świadek: Nie, pamie radco, nigdy tego nie ro- 
biłem — on sam tak mówił. 

Grodzki: Może tak powiedziałem, może sona" 
tak powiedziała. Chcę wyjaśnić stosunek córki 
do matki, jaką „czułą“ matką była p. Sądecka, 
Dawała jej często prezenty, ale je później od- 
bierała, Nie mieliśmy szaf w mieszkaniu, a na 
strychu stały szafy. Nie dała jednak. 

Przewodniczący: Dlaczegóż pan, panie Gro- 
dzki, tam przyznał się do wszystkiego, a teraz 
pan mówi, że na panu wymuszonoe zeznania? 

Grodzki: Ja wtedy wszystkobym powiedział 
coby mi kazano, 

Prokurator: Pan bronił się w ten sposób, gdyż 
obawiał się pam, że grozi panu sąd doraźny, 

Obrońca dr. Szalay: Zupełnie się zgadzam 
pamem prokuratorem, 

Obrońca dr. Przeworski: Pierwszy raz jest tia- 
ka zgoda między obrońcą a prokuratorem. 

Prokurator: Jak się tłómaczył Grodzki przy 
wstępnem przesłuchaniu na miejscu zbrodni? 

świadck: Usiłował wykazać alibi, 

Obrońcą dr. Szalay: Cóż ojciec Grodzkjeg« 
mówił? 

Świadek: Ojciec powiedział, że p. Taszycka 
jest moralną sprawczynią morderstwa. 

Następnie przesłuchano inspektora policyj, p. 
Schimshejmera, Świadek w dłuższem przemó- 
wiemiu przedstawia stosunki familijne rodziny 
sądeckiej i Taszyckich, miłość Grodzkiego do 
Taszyckiej i sprawę zamordowania Sądeckiej, 
oraz przebieg śledztwa wstępnego mu policy, 
prowadzonego z Grodzkim, Następnie przewod- 
niczący odczytuje zeznania świadka Umiłow- 
skiego, który siedział w śledztwie w jednej celi 
z Grodzk.m. Świadek ten zeznał do protokółu, 
że dlatego Grodzki zamordował matkę Taszy- 
ckiei aby zyskać majątek po matce, Okazuje 
się jednak, że zeznania tego świadka są mjewija- 
rygodne, gdyż jest najzwyklejszym bandytą. 

Następnie przesłuchano A. Motylewskiego, a- 
genta Tow. ubezpieczeń, który dał wyjaśnienia 
w sprawie odszkodowania asokurecyjnego, po 
sfingowanem wiemaniu Grodzkiego, 

Świadek jnspektor policyi Fr. Rsehowicz ze- 
znańvał ną okoliczność siingowanego wiamania. 
Świadek odn'ósł wnażenśe podcues prowadzone- 
go Śledztwa o włamanie w miesrkamiu p. Ta. 
szyckiej, że było ono sfingowane, Gdy wezwano 
świadką do „włamamia” w sklepie Taszyckiej, 
pan Grodzki dawał wymżjejące © wiedzi, A 
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nawet mówiono, że włamania dokonał ktoś z 
rodziny pana Grodzkiego. 

W końcu przesłuchano pod przysięgą Maryę 
Sznejder, posługaczkę, Przedstawia ona stosu- 
nek maiki do p. Taszyckiej i odwrotnie. Zau- 
ważyła, że obie się kochały. Byla oma tylko po- 
sługaczką u p. Taszyckiej w Jeleśni, więc do- 
kładzie stosunku p, Taszyckiej do p. Grodzkie- 
go nie znała. Opowiada, że p. Taszycka żaliła 
się często, że sklep nie idzie, a jeden z jej zna- 
jomych (świadka) opowiadał przeciwnie. P. 
Grodzki podobro miał zarobić na stohimie 20,000 
koron, o których nie mówił p. Taszyckiej. 

Na tem odroczonio rozprawę do dzisiaj na go- 
dzimę 9 mamo. 


URZĘDNICY A „POŻYCZKA ODRODZENIA" 


Pańsbwo masze, mając bardzo liczne zadania 
do spełnienia zwróciło się do wszystkich klas 
naszego społeczeństwa, licząc na ich pomoc w 
chwili regulowania naszej skarbowości, a więc 
podstawy naszego bytu państwowego. Zrozu- 
miałą jest rzeczą, że liczy. także na udział urzę- 
dników. państwowych i autonomicznych w sub- 
skrypcyi, Rząd zdaje sobie sprawę z trudnych 
warunków, w których pracują urzędnicy i wie, 
że kwoty przez nich subskrybowane, uzyskane 
być mogą tylko kosztem i tak mocno ograni- 
czonego budżetu. Mimo to liczy rząd na to, że 
każdy z pracowników zechce choćby drobną 
sulbskrypcyą zadokumentować swe obywatel- 
skie uczucia i chcąc im to ułatwić, wprowadza 
dia nich szczególne ulgi przez dopuszczenie 
gubskrypcyi ratalnej. To samo odnosi się do u- 
rzędników. autonomicznych. Do przyjmowania. 
zapisów na pożyczkę sę. uprawnione kasy pań- 
stwowe, wypłacające pobory fumkeyonaryuszom 
państwowym, którym one przedkładają, arkusze 
subskrypcyjne. Suma zadeklanowana może być 
spłacaną ratami, nozłożonemi na najwyżej 10 
miesięcy, a gdy deklarujący spłaci wszystkie 
raty wtedy otrzyma dokument pożyczkowy. W 
tym celu powinny wszystkie „kasy państwowe 
przedłożyć w najbliższych dniach urzędom ar- 
kusze subskirypcyjne i pierwszą ratę strącić 
przy najbliższej wypłacie poborów. 

Mimo, że wskuiek wojny 
fowary znacznie podrożały, 


Potrzebny zdolny 
czeładnik krawiaski 


ROZMAITOŚCI 


MAŁŻEŃSTWO © 62 DZIECIACH 


Aigielka Mrs. Orensby, która wyszła za mąż 
mając lat 16, wydała w rok po ślubie na świat 
czworaki. W kiiku latach liczba dzieci w tem 
małżeństwie wynosiła 14, ponieważ kilkakrot- 
nie urodziły się trojaczki. 

Znana jest w Paryżu rodzina piekarza, w któ- 

rej w przeciągu siedmiu lat urodziło się 21 dzie- 
ci, które żyją i cieszą. się zdrowiem. 
W College of Heraldis przechowuje się z dawniej- 
szych czasów podanie pewnego Anglika o pod- 
wyższenie pensyi, którą pobierał jako pisarz: 
motywował zaś prośbę swoją tem, że właśnie 
dostał 39-te dziecko. 

Rekord jednak zdobyła żona szkockiego tka- 
cza, która mężowi swemu urodziła 62 dziaci. 
Czierdzieści siedm zostało przy życiu i utrzy- 
mywaio później swych rodziców, którzy dożyli 
sędziwego wieku. Wypadki tak nadzwyczajnej 
płodności zdarzają się rzadziej w wyższych sie- 
rach towarzyskich. Jednak lady Temple of 
Stowe angielska arystokratka miała ośmnaścio- 
ro dzieci i jest dziś prababką. Progenitura jej 
liczy 700 osób. 


HUMOR I SATYRA 


ZE „SZCZUTKA" 

Jest rzeczą charakterystyczna, że na klęskach 
Polski wychodzi zawsze dobrze stronnictwo Na- 
rodowej Demokracyi. K. Grus. 

Kołysanka, 

Dla uśpienia czujności nowonarodzonej 
ski, koalicya zamierza wkrótce zaśpiewać 
kołysankę na nutę: Spaa-aa-aa-aa.., 

Jerzy Gur. 


Pol- 
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Wojenna matura 
Profesor: Co uczeń wie o Trenach? 
Porucznik:...?- 
Profesor: Na, jakże się dzielą? 


„a > 


Porucznik: Treny dzielą się na prowiantowe 
amunicyjne, bojow i.. 


Prciesor: Ależ Panie, mnie chodzi o Trony 
Kochanowskiego... 
Porucznik: Koxwnanowskiego?., Nie wiem 


Panie proiesorze, bo w całej naszej dywizyi nie- 


ma takiego oficera od trenów. Żur. 
Skia dki 
Na fundusz „Naprzodu™: X. X. przez tow. EN“ 


gliscka Kraków Kov. 1000. 


Teatr Im. Jul. Słowacziego, 
Sobota: Nowość. „Za króla Sasa“ komedya Uu- 
ranowskiego, „Zona dwóch inężów* Walew” 


Niedziela popołŁ: „Pan poseł", 
Niedziela wieczór: „Za króla Sasa“. 
dwóch mężów“. - 
Poniedziałek: „Za króla Sasa". 
Wtorek: „Za króla Sasa . 
Sroda: „Za króla Sasa“. 
Czwartek: „Zazdrość“. 
Teatr „Bagatela“, 
Sobota porołudrwiu: „Grube ryby". 
Sobota wieczorem: „Prokurator Haliers" z K. 
Kamińskim. 
Niedziela popuiudniu: „Pani Prezesgowa*. 
Niedziela wieczorem: „Prokurator Hallers“ £ 
Kaz. Kamińskim, 
Teatr powszechny. 
Sobota: „Stana komedyanika". 
Niedziela: „Stara komoedyantka*, 
Operetka w Nawuściach, 
Sobota: „Muzykanci wiejscy*. 
Niedziela popołudniu: „Tam gdzie skorewnek 
śpiewa”. 
Niedziela wieczór: „Muzykamęł wiejscy*, 
Pemiedziałek' „Sybilla“. 
Wtorek: „Muzykanci wiejscy”. 
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g y kański 2, IL p. pismo poświęcone: polityce i administracyji, go í 
w, Szewska 13/18 : prawdziwy spodarstwu społecznemu, filozofii, kistoryi, woj” 
Kraków, a W Poszukuję motoru |AS ntolaiski skowóści, Gżwiacie U szłukoci bu 


wW. "po nadzwyczajnie 
Sr: nizkich cenach.—. 
GZ, Zegarak Mk 200, 
Xt na kamienie Mk 
"© 250, z port. cyfer- 
Sias blatem Mk 490. 
aaf Stalowy damsk- 
Mk 36). Budzik Mk 400. Hart 
monis Mk 400, 700, 1.008 i 
wyżej. Dyamenty Mk 200, 
Maszynki do włosów Mk 300, 
360, 400. Krzytwy Mk 150, 
200. — Wysylka za zaliczką 
Wia 
Cennik ilustrowany za p'zysła- 
niem 3 M przekazem. 


Kupuje srebro i złoto. 


ar 


na prąd zmienny 500 Volt, 

50 okresów. 2.5 do 3 PEŁ no- 

wy lub używany. F. Lord, 
Kraków, Lubicz 1, 


pe 
Zgubiłem | 
książkę wojskową, Eugeniusz | > < 
Borzęcki, ul. Madalińskiego | 


9, II. p, Dębniki, Kraków. 


miód z marką 


SERY ko URA“ , 
jest pismem niezależnem, walczącem a Niopodle- 
głość, Całość i Wolność Polski. 

Numer pojedynczy. ......K Z250 
Prenumerata kwartalna .... K 25— 
Adres Redakeyi i Administracyi: 
| Warszawa, Al. Jerozolimskie 21, m. 18, tel. 78—68 


| 
| 


postój dla automobilu oso- 
bowego poszukuje się do wy- 
najęcia w Krakowie. Zgło- 
szenia do Biura Ogłoszeń Fe- 
liksa Stattera, Grodzka 13. 


Specyaliści fachowcy 
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Poszukują 
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Dozorca domu i i 
Fabryka Miodu „Ráj“ 


zostanie zaraz przyjęty. Rose, 


2 pokoi umeblowanych ew. F 


z kuchnią. Zgłoszenia Stra- Malopolska znajdą stale zsjęcie za dobrem wynagrodzeniem. Zgłó” 
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Dra Flescha oryginalna maść i puder „Skakoform” | 
mie brudzi, nie barwi, bez zapachu. 
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ZAKŁAD TAPICERSKO-DEKGRACYJNY Od 1 marca wychodzi | BIURO OGŁOSZEŃ 


„GŁOS KOBIET PRACUJĄCYCH: 


twutygodni:, organ PPS. poświęcony Interesom kobiat pracujących. 


FELIKS STATTER 
KRAKÓW, GROCZKA L, 13. 


PIOTR PAŁKA | 


w Krakowis, ui. Flarysńska 28 (wejście od ul. św. Marka} 


kupuj daje i jmuje w komis meble PORNO 

DOJĘDWEDEE RAE DIW RY PELE iesiacznie Mk 2— K % TELEFON 1354 TELEFON 1354, 

dywany, materace i inne dekoracye. — wykonuje e 14 pa dd R So I = 

wszelkie roboty w zakres zawodu wchodzące, tak i aoche Mk 24— E3260 | PRZYJMUJE OGŁOSZENIA DO WSZYST. 
w O ER Eo Numer piny Mk 1— K 140 KICH PISM KRAJOWYCH i ZAGRANI- 


V/aźżne dia wyjeżdżających! 

Jak w latach poprzednich tak i teraz przez czas 
wakacyjny przyjmuje wszelkie zjecenia t. j. prze- 
róbki i uzupełnienia nowa. 1423 

Wykonanie sumłenne. Geny umiarkowane. 


Adras Medaxcyi i Adminłew.: Warszawa, Warecka 7, l, P. 
Przy zakupach uprasza się 
powośać na nasze pismo. 


CZNYCH. WYDAWNICTWO PRZEGLĄDU i 
TECHNICZNO-PRZEMYSŁOWEGO © 


